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SPRAW A ODBUDOW Y O B S M R O W  
WSCHODNICH.

W arszawa, 15 otyc?,nia.. {iF*a.t.) W czoraj 
o  godzeniu 20 odbyła się w  prezydium Rady 
ministrów w  prze w. ministra Thugutta. koo 
ńireucja w  sprawie odbudowy rejonów wsch. 
w  której brali udział podsekretarz stanu w  
Mhf. słJraw wewii. Saudski 'kierownik Min. 
robót publicznych inżJ Rybczyński, dyrektor 
odbudow y ind. Kruk oraz urzędnik dla spraw 
w ojew ództw  wsclbodnich przy prezydium Ra­
dy m k  p. Zabierzowski. Konferencja rozpa­
trywała referat p. Zabierzowskiego, dotyczą­
cy  sposobu przeprowadzenia akcji budowy 
w  tempie jak najbardziej prz> spleszonem. — 
Na razie powzięto uchwałę w  sprawne w yko 
v/.-y\S’tania lasów państwowych na potrzeby 
ludności Dalszy ciąg konferencji dzisiaj o  go ­
dzinie 17-tej.

Śm i e r ć  z a d ł u ż o n e g o  p e d e g o o a .
(Telefonem od naszeso korespondenta).

W arszawa. (z) Zmarł tu zasłużony dzia­
łacz w  dziedzinie pedagogiki p. Łucjan Józef 
Zarzecki. —

KONKORDAT BA W  ARJI ZE STOLICA .
APOSTOLSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa,' (z) Sejm bawarski przyjął 

w czoraj większością głosów  koail‘cji rządowej 
konkordat ze Stolicą Apostolską

PREZ. COOŁIDGE PRZECIW NY ROZBRO 
JEMU ST \T K 0W  A M fR .

Londyn, 15 stycznia. (Pat.). Biuro Reute­
ra donosi z Waszyngtonu, jakoby prezydent 
’Cooi'dge był przeciwny zdjęciu uzbrojeń ar­
tyleryjskich ze statków floty Stanów Zjedn., 
to  wobec postanowienia traktatu o uzbroje­
niu niorsldem, uważane było w Auglji za coś 
przeciwofego temu traktatowi,

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
RIJMUNJI.

Londyn, 15 stycznia. (Pat.) „Daily H e­
rald ‘ ‘donosi że gubernator rumuńskiego Ban 
ku Naroidbwegu-, po konferencji ministrów 
finansów udał się do Londynu celem dopro­
wadzenia do skutku pożyczki w  sumie 30 do 
40 in Dymów funtów szterl. dlla Rumunii

Tygrys i radio.

Cyrk amerykański „Barnom*4, posiada­
jący niezwykle wytresowane zw erzęta, urzą­
dza produkcje k on certo ie  zwierzot.

Rycina nasza przedstawia ustawione 
przed klatką tygrysów radjo. Organizator 
tych koncertów ma kłopot niemały, bo zda­
rza się często, że tygrys, lub goryl nie chce 
rnówić w godzinie oznaczonej programem. 
Nieraz „konrertant" pozostaje niemy, lub 
zaczyna ryczeć podczas nastawienia tuby do 
mówi-snia. Uszy audytorjum narażone i j

przeto na niespodzianki, nie objęte progra­
mem. Organizator koncertu czeka wiec na 
dobry humor swoich zwierząt i wtedy na­
stawia tubę.

Audycje te moją duże powodzenie w 
Ameryce. Zwłaszcza cieszą się dzieci tymi 
koncertami zwierząt, do których organizato­
rowie dodają specjalny komentarz, mówiąc o 
pochodzeniu i własciw.;ś.iach koncertanta, a 
gdy wyje lub niecierpliwi się nadprogramowo, 
tłumaczą przyczyny złego humoru.
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Dwie mm®rzeczy.
Omawiając w ostatnich artykułach sytu- żyrai dowskiej. Pozostawiła ona niesmak nad­

acie jaka się obecnie wytw orzyła, staraliśmy zw yczaj niemiły.
się wykazać, że wyw oływ anie przos.łenia dla ' Następstwem rządów ósem kowo - p !asto- 
zaspokojenia ambicji osobistych jednostek wycłi było, że przyjść znowu musiał rząd po- 
i zapewnienie korzyści takich czy lnuych&zaparlamenlarny, który, żeby módz coś zdzia w ały rząd ! Należy przyw rócić normalne sto

społeczno -  gospodarczych, doktrynerstw o, 
ślepe na praktykę życia i upór w  trzymaniu 
się raz obranej drogi.

A  w ię c j: „der Mohr hat semen Dienst 
getan...?“ Nie byioby to w  służbie ojczyzny 
nic ubliżającego, ale wcale nie o to chodzi. 
Pełnom ocnctw a jednak trochę zdemoraiizo-

stronnlctwom, byłoby niewiaściwem, że nato" 
miasb-utworzenie jakiejś trwalszej większo­
ści, która zapewniłaby rządowi konsekwen­
tną działalność na dalszą metę w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej, byłoby czemś po­
żądaniem.

To są dwie zgoła różne rzeczy.
Żeby to zrozumieć, trzeba sobie uprzy-

snnki między rządem a Seimem. Naprawdę 
normalnymi zaś one będą mogły być dopiero 
wtedy, jeśli uda się utworzyć jakąś większość,

łać, zmuszony był parlament nawet wyelimi­
nować na jakiś czas.

Ten rząd dokonał naprawy finansów, a 
smutnie to świadczy o noziomie naszych sto która n & będzie spisywać par. i u dla zalat-
sunków politycznych, jeśli jedną z głównych wienia swoich interesów, lecz obmyśli pro-
rekomendacji premiera Grabskiego była ' jego gram sanacji stosunków/ gospodarczych, a na
nadzwyczajna uczciwość i n'eskalaność. Ale prawy politycznych i program ten skonfron-
premjer Grabski zdziałał wszystko, co dzię- -uje z poglądami prlm jefą Grabskiego. Bar-

tomnić sytuację za rządów gab netu generata ic; zaletom swojego charakteru, niezłomnej dzo' prawdopodobne, że uda s;ę znaleźć nlat-
Sikorskiego. Gabinet ten objął ster rządów |Sily woli i żelaznej pracowitości mógł uczy- formę zgodly i utworzyć-!; na niej rząd, który
w chwili bardzo: poważnej; nie zadowolił się nić, a w  toku dalszej jego działalności, zaczę- miałby za sobą stałą większość i rządził, jak 
rolą rządu przejściowego, którą mu po stro- s\q coraz bardzćj ujawniać pewne ce ch y !w  państwie konstytucynem  należy. Jeśli zaś
nie prawej gwałtem narzucono i wziął się na 
ser jo do porządnej roboty.

Tymczasem ci, których w ybory koszto­
w ały grube sumy, patrzyli na to n enawsśt- 
nem okiem i czekali, kiedy Areszcie dostaną, 
się do rządu. Stanął pod egidą słynnego sena­
tora Hamerfenga ów  sławny pakt lanckoroń- 
sł i między prawicą a „Piastem*. Pakt ten był 
raczej wszystkiem innem, aniżeli krok;em po­
litycznym stronnictw,; dyktowanym troską o 
dobro ojczyzny. Miał on ęechy um owy han­
dlowej grup, zawartej w  celu eksploatowania 
państwa do celów partyjnych i osobistych 
Rząd, przez ten pakt wyłoniony, okazał się 
rządem ludzi niedołężnych i. nieprzygotowa­
nych do rządzenia. Rządy te skończyły się 
kom prom itacją*!tórej ostatnie echa odezw a­
ły się niedawno w Sejmie podczas dyskusji

jego umysłu i usposobienia, które w  k o n -, taka platforma nic znajdzie się, trzeba szukać 
sekwencji oicazać się rnogą szkodliwe, a w ięc innego wyjścia, 
ryzykanctwo w  rozwiązywaniu zagadnień-------------------------------- ------------- -

Niezwykle don!o^a odkryda
ROSYJSKI UCZONY KGZLOW ODNAJDUJE STARA BIBLJOTEKE, ZLOZONĄ Z 2.509 TOMÓW.

(b) Etnograt rosyjski P. Kozłow powrócił 
niedawno do Ncningradu po dwuletnim pobycie w 
Tybecie, gdzie dokonał niezwykle interesujących 
odkryć. ,

Ekspedycję tę zorganizował rząd sowiecki. 
P. Kozłow przywiózł z sobą około pięćdziesiąt 
skrzyń przedmiotów olbrzymiej wartości nauko­
wej i artystycznej, które znalazł na pustyni Gobi. 
Odnalazł on, jak wiadomo, zagrzebane miasto

Harahata, dawną stolicę państwa Tangutii. 
Wśród przywiezionych przez P. Kozłowa rzeczy 
znajduje się stara biblioteka, obejmująca 2.500 
tomów/ w 7 różnych Językach.

Uczony ten znalazł również słownik języka 
tybetańskiego. Akademia Sztuk w Leningradzie 
organizuje specjalną wystawę tych odkryć.

6
AUGUST TRZASKA.

Tajpffinfea garflsfohjflp.
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).
(Ciąg dalszy/.

Po śmierci rodziców, Józef borykając się 
ciężko z trudnościami finansowymi, w ycho­
wał Wika i młodszą od! mego o dziesięć lat 
siostrę, Wandę. Jddynd dzięki pracy i ener­
gii Józefa, Wiir ukończył gimnazjum i studja 
prawnicze, również dzięki pomocy Józefa 
Wik cały rok przebył w Paryżu w „ecole de 
ściance po!Vc;ue“ . Własnym zaś zdolnościom 
i umiejętności obcowania z ludźmi, zawdzię­
czał młodszy Skarski, że już w  dwudziestym 
szóstym roku życia osiągną! poważne stano­
wisko w ministerstwie spraw zagranicznych, 
że poważnie liczono się z tam z jego zdaniem, 
a swój wpływ  potrafił Wik wyw rzeć i na mi­
nistrze. W  biurze lub ano go, ceniono i powa­
żano. • —

Trudne warunki w jakich Wik się w ycho­
wał nie potrafiły jednak w yrw ać z jego uspo. 

■łobienia dużej doży 'lekkomyślności, atawi­
stycznej wady rodziny Sitarskich. Chociaż 
Wika zdawał sobie dokiadnio sprawę z tego, 
że koszeń Józefa jest szczupła, to nie da­

wniej, jak trzy miesiące temu przegrał w  klu­
bie myśliwskim pokaźną kwotę, którą o czy ­
wiście spłacił Józef pożyczkami w ek slow cm i 
i zaliczkami z firmy Hellmann i Robert, w  
której od szeregu lat zajmował stanowisko 
administratora. W ik z  lekkiem sumieniem zrzu 
cał na głow ę brata troskę o środki pienię­
żne, które sporo wymagała już sama jego 
służba ministerialna. W  zamian za to w  du­
szy i sercu Wika powstał pewien kult, pie­
tyzm i podziw dla Józefa jego żelaznego u po 
ru i konsekwencji, z jaką stajał się z  niego 
zrobić „wielkiego człowieka**.

Nie tylko w  usposobieinu, ale i w  wyglą­
dzie zewnętrznym obu braci dyjametralne 
zachodziły różnice. W ik byt pięknym, w y­
smukłym młodym chłopcem, lekkomyślność 
i wrażlłwdśa m alowały się' silnie na jego twa 
rzy, a te dwie słabe strony jego . charakteru 
mógł odgadnąć nawet ten, kto zaledwie chwil 
kilka Wika obserwował.

Józef zaś był przeciwieństwem młodsze 
go brata, nie mniej przystojny i smukły od 
niego, lecz szron wybielił już'-silnie jego skro 
nie. W Ttwarzy Józefa rualowaiła',J;'ję nieskoń­
czona dobroć, pobłażliwość dla iudzkieh błę­
dów, caasem nawet kobieca słodycz,, równo­
cześnie jednak i cnergja. Siwe, dobre oczy  
Józefa w yrażały jednak często niezłomny u- 
pór i silną wolę. Józef poświęcił się dla ro­
dzeństwa. On przez ca łe życie nie miał ani1 
odrobiny czasu dla siebie o własny los. Zo­
stał starym kawalerem, każdy jego zarobek 
szedł na potrzeby młodszego rodzeństwa. — 
Wik był jego dumą, jego chlubą, — Józef wic

rzył w  olbrzymie zdolności młodszego brata, 
w ierzył w  to, źe Wilk nie będzie przeciętnym 
człowiekiem. I teraz, gdy rozmawiał z Sfa- 

, tein, oczy  Józefa pełne b y ły  radości i‘ we­
wnętrznego zadowoleń a.

— W idocznie doskonale bawiłeś się u 
Kleskich, jeśli, dopiero rano wróciłeś do 
domu. —•

— I i i, — skrzywił się W ik, — musiałem 
Mertiugerową odwieźć do domu.

—  Znając ją z widzenia, sądzę, że nie 
. sprawiło ci to wielkiej przykrości.
j W ik znów się skrzywił, — dziś nie był 
j w  dobrym łittmof ze.

Rozmowa między braćmi rychło przeszła 
na osoby, z któremi W k  ostatnio widział się 
i rozmawiał na wczetajszym  raucie. M łody 
Skarskr coraz bardziej zaczął się ożyw iać, o- 
powiedz:,al bratu kilka facecji biurowych, kil­
ka dowcipnych fragmentów z iczm ów  na 
wczorajszym  raucie. Opowiadanie brata uzu­
pełniał Józef dowcipnymi uwagami. Wik lu- 

I biał słuchać docinków brata, podziwiał jego 
dar złośliwej wesołej ironji, jego zmysł spo­
strzegawczy i często w  salonach w esołe do-' 
cinki i uwagi Józefa reklamował jako sw ój 
towar.

Dochodziła szósta wieczorem, gdy Wik 
zw ierzy! się bratu, iż miałby wielką ochotę 
przyjąć ofiarowaną mu placówkę zagraniczną 
na której jako konsul zdołałby wykazać swe 
zdolności, rfestety brak potrzebnych do tego 
funduszy staje na przeszkodzie w  przyjęciu 
tego stanowiska.

(C. d n.)
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Legendy o sari®,.
„Lokal Anzeiger" w artykule p. t. „Legendy 

Romanowskie opowiada, że w Rosji od czasu do 
ozasu powstaljią legi-ndy, iż ten lub ów członek 
rodziny carskiej cudownie unikną! śmierci i znaj­
duje się tam a tam. To samo pismo przytacza list 
pewnego sędziwego uczonego, zamieszkałego w 
•Rosji pó!nocnei, w sprawie manifestu ks. Cy­
ryla. Uczony ów pisze:

„Wieść o  manifeście wielkiego księcia C yry­
la dotarła i do naszego zapadłego zakątka. Na 
ufeszym chłopie... manifest Cyryla nie wywarł 
nzjmniejszego wrażenia".

Trudno bowiem, ttómaczy autor listu, wymia­
ta ć  od chłopa rosyjskiego, by widział „...prawdzi­
wie rosyjskiego cara w pogańskim •Kassclu"...

Korespondent „Lok. Anzeiger" przytacza sło­
wa znanego mu włościanina Porfirego, który 
oświadczył, że w tej sprawie nie obeszło się bez. 
diabelskiej sprawki:

— Djabef pokazuje swe rogi i bardzo sprytnie 
sieje zamęt w ludzie. Coraz to nowe nadaje ca­
rowi imiona. Bądź zwie go Iljiczem, bądź Leni­
nem, Cyrylem, Mikołajem, lub wreszcie Rewolu­
cją. Ale prawdziwy car przyjdzie dopiero, gdy 
upłyną terminy biblijne.

jOoecnie. według Poriirego, car się ukrywa. 
Miejsce jego pobytu znajduje się w monasterzc 
Śołowieckim, na wyspie, wśród otwartego morza 
Lodowatego.

Szczególnie żywe jest wśród ludu rosyjskiego 
przeświadczenie, że carewicz Aleksy został oca­
lony. YV tej dziedzinie istnieją dobrze opracowane 
legendy. Pomimo to, chłopi zachowują się całkiem 
obojętnie w stosunku do prób różnych awantur­
ników, praktycznego wyzyskania tei wiary w 
cara. .Nigdzie nie daje się zauweżyć czynna chęć 
lulu przyczynienia się do przywrócenia praw 
dynastii Romanowów.

Skarb" nk«»!)8a7 ©©i n@dli' nem.9 9
Jak donoszą pisma sosnowieckie d!o policji 

W Będzinie zgłosił się kupiec miejscowy, Lewko­
wicz, który oświadczył, iż wie ocł powstańców, 
z roku 18Ó3, którzy w swoim czasie powirócili z 
S dberji iż w  lesie na Zielonej ukryty jest znaczny 
skarb w postaci dużego kuferka, napełnionego 
zlotem.

Początkowo nie dawano wiary zeznaniom 
I .ewkow icza.

Lewkowicz jednakże twierdził uparcie, chcąc 
ostatecznie przekonać niewiernych, dowodził, że 
juk mu wiadomo, podczas utarczek powstańców 
w roku 63 z Moskalami w Zagłębiu zestal zabity 
jakiś pułkownik pólski, którego pochowanej im 
Zielonej, si ponieważ trzeba było się cofać, po­
wstańcy pod trumna ukryli cały kufer złota, li­
cząc, iż będzie to n a jle p s z e  ukrycie i skarb nie 
wpadnie w ręce wroga.

Powstadcy liczyli, iż wkrótce powrócą w  te

strony i ukryty skarb wydobędą, tymczasem stało 
się inaczej i złoto do dnia dzisiejszego spoczywa 
w ukryciu.

Ponieważ Lewkowicz wymienił nawet na­
zwisko informatora, dziś 4uż nieżyjącego i wska­
zał dokładnie miejsce, gdzie rzekomy skarb ma 
być ukryty, zgodzono się na szukanie i odbyło 
się to w tych dniach przy asyście policji. Robo­
tnicy kopali wytrwale i po kilka godzin trwającej 
nracy, wydobyli kilka fur piasku, furę głazów.

Lewkowicza pociągnięto więc do odpowie­
dzialności, twierdzi on jednakże, iż „musiał się 
pomylić co do miejsca", gdzie skarb ukryto.

Łatwo sobie wyobrazić, co ob eonie dziać się 
będzie na Zielonej —• kończy opis tamtejsza 
„Iskra" — ludzi boy iein naiwny-ch nie brak i na1- 
pewno liczne rzesze, chcąc w łatwy sposób dojść 
do majątku, rozpoczną poszilkiwania na własną 
rękę.

WleEka katastrofa k o le in . .
POCIĄG WIOZĄCY 2000 ROBOTNIKÓW NAJECHANY PRZr.Z POCIĄG POSPIESZNY. — PANI­
KĄ, _  AKCJA RATUNKOWA. — 23 ZABITYCH, 50 CIĘŻKO RANNYCH. — KTO PONOSI WINĘ?

(?) Gazety niemieckie znowu donoszą o stra­
sznej katastrofie kofojowej, która; .wydarzyła się 
na stacji Herne w Westfalii.

Dnia 13 brn. o godzinie 7.18 rano wyjechać 
miał ze staeli Herne pociąg lokalny, wiozący ro­
botników i funcjoniarjuszy fabrycznych do Dort­
mundu. Pociąg ten składał się z 14 wagonów oso^ 
bnwych i byl przepełniony. Na samymjkońctu po­
ciągu znajdowały się cztery wagony ki. IV. i je­
den wagon ki. II. W  chwili, kiedy dano sygnał do 
odljazdu nadjechał w pędzie pociąg pospieszny z 
Berlina. Z powodu gęstej mgły kierownik tego po 
ciągu dopiero w ostatnie] chwili zauważył sto­
jący jesacze na stacji pociąg osobowy i nie mógł 
już powstrzymać lokomotywy. Ostatnie wagony 
pociągu osobowego najechane przez-ilokonratywę 
pociągu pospiesznego zaszufladkowały się nagie 
i nakryły się wzajem.

Krzyki zgrozy zebranych na! peronie osób 
towarzyszyły łomotowi wagonów. Ciężkie żelazne 
szłajby zgięły się jak barnadle.

Podróżnych ogarnęła dzika panika'. Ci, którzy

znajdowali się w pierwszych wagonach pociągu 
osobowego, a uczuli tylko silne wstrząjśnienie po- 
iągu, gdy usłyszeli łomot i krzyki wybiegli z 

Jwaigonów. Nastało ogromne zauuieszotnic. Równo­
cześnie 7, pod gruzów rozbitych wagonów pocią­
gu wydobywały się okropne krzyki rannych.

Persona! stacyjny, jak również dworcowa sta 
cjai ratunków i Czerwonego Krzyża] opanowały 
natychmiast "sytuację^ S;n-o\v.4łlzono kilku lekarzy 
i rozpoczęło się wydobywanie o-fiar katastrofy 
z pod strzaskanych wagonów. Publiczność dopo­
magała w akcji ratunkowej.

W ydobyto 2.3 trupów* i 69 osób ciężko ran­
nych. Wśród ofiar tych przeważają kobiety. 
Zwłoki są tak zniekształcone, że trudno je będzie 
rozpoznać.

Śledztwo w kwestii, kto ponosi winę tei 
strasznej katastrofy, nie zostało jeszcze definity­
wnie przeprowadzone. Kierownik lokornotj wy 
i palacz pośpiesznego pociągu berlińskiego zo­
stali natychmiast zaswspendowani. Obaj nie do­
znali żadnych obrażeń cielesnych. Przesłuchani

zeznali, że z powodu mgły nie dostrzegli usta­
wionych sygnałów. Taktem jednak jest. że sygnał 
ustawiony na 300 metrów przed stacją, dający 
znać, aby pociąg się zatrzymał, został przez po­
spieszny pociąg z Berlina poprostu przejechany.

MIECZYSŁ AW TERLECKI.

„idsisMa bri%a .
Było gdzieś wieikie miasto, co z całym swym

krajem
Dostało się pod władzę obcego mocarstwa 
1 które tak w niewoli obcym ob j czajeni 
Przesiąkło, że żadnego nie było lekarstwa 
Aby je m ów przywrócić na Ojczyzny łono 
I choć Ojczyźnie jego — wolność przywrócono 
Miasto zostało obccm, do ojczystych progów 
Nie zamyślając wracać; owszem kraj zdradziło 
Zachowując kulturę, język swoich wrogów,
O em  sobie i krajowi wielce zaszkodziło.

Gdy widząc, że na szkodę własną tylko
działa —

Ojczyzna mu przebaczyć jego błędy chciała 
Zapadło owe miasto na manię wielkości 
Pod wpływem wrogich Państwu od’ wieków

żj wiołów
I pełne arogancji, zarozumiałości 
Chciało samo być Państwem, z c /eg o  gruby połów- 
Wróg sobie obiecywał. — W swej dumie sądziło, 
Ze kraj zginie bez miasta... lecz chociaż zdobyto 
Tytut wolnego miasta — wnet tego żałować 
Zaczęło, wnet ie bowiem w siowa tego śeisfem 
Znaczeniu — -kraj ojczysty zaczął bojkotować 
I miasto, co słynęło handlem i przemysłem 
Zaczęło podupadać i... wkrótce runęło,
Grzebiąc przez dumę w gruzy długich wieków*, 3

dzieło

Z $ 3  bajki taki morał końcowy wyrasta:
Pycha — nietylko ludzi gubi, lecz i... miasta. 

Lwów 15 stycznia 1925.

Kabyle amerykańscy atakują cofafące 
się wojska hiszpańskie.

U d o łu : Po vstańcy ostrzeliwują s
działa tylne straże Hiszpanów.



„WIEK NOW '/« Nr. 7 0 '8  z dnia 17 stycznia 1925.

Eaifls fuiafti irsa*e«? S&ree Kalwarii
sm sissSfgeiisa,fc*

W fejką senzacię w sferach żydowskich w y ­
wołała wieść o ślubie znanego ćadytka '.ccudo- 
twórcy"; z p. Fajgą Mindzia Biderman. Uroczy­
stość odbyła1 się w rezydencji cadyka w Górze 
Kalwarii. Zjechało na nią,-kilka tysięcy chasydów. 
Nie dopuszczone ich jednak. Na ślubie byia ije- 
dynie najbliższa rodzina mśWożeńoSw. Uroczy­
stość zaślubin wbrew tradycyjnemu zwyczajowi 
trwała od godz. 9 wiecz. tylko do- 1 m. 30 w no­
cy. Obrzędti zaślubin dokonał rabin z Będzina, 
Persz Henoch Lewin, szwagier sześćdziesiąciS

kilkuletniego młodego. Cadyk Alter przed
dwoma laty owdowiał. Obecna druga jego żona 
jest rozwódik?. Była orna żoną syna rabina z Piotr 
kowa, Temkina. Małżonek jej w feilka dinl po ro-z 
wodzie, nie mogąc przeboleć ciosu, popcfriit sarno 
bójstwc v/ .hotelu Paryskim przy uh Bielańskiej 
nr. 17, zatruwszy się gazem świetlnym. Działo się 
to przed! pięciu laty.

Parma młoda liazy 30 lat i jest córka rodzo­
nej siostry cadyka.

V * Czerwony lekarz.
Z TAJEMNIC ROSYJSKIEJ PROPAGANDY KOMUNISTYCZNEJ. — ŻOŁNIERZ SANITARNY ZQ- 
STaJE KOMISARZEM BOLSZEWICKIM I PRZYBIERA TYTtJL DOKTORA WSZECH NAUK LE­

KARSKICH. — DZIAŁALNOŚĆ I KONIEC EMISARJLSZA BOLSZEWICKIEGO.
(?) Podczas zamachu stanu jaki niedawno 

temu urządzili komuniści w Estonji razem z wie­
lu innymi zamacho-wcaimi uwięziono czerwonego 
„lekarża" dr. Poijakowa który stawiony nastę­
pnie -przed sąd wojenny, skazany został na 
Śmierć. j j

,.Aigemcen Handełsblad" teraz dopiero podaje 
senz-act jne szczegóły, dotyczące osoby tego 
„czerwonego lekarza*1, jak go nazywali w Rcwlu.

Przybył on z Rosji, gdzie ostatnio byt komi­
sarzem bolszewickim — pisze Nypels w tej gaze­
cie. Właściwe jego nazwisko brzmiało Albert 
Waimel. Zanim został komisarzem bolszewickim, 
pełnił w jednym z wojskowych lazaretów mos­
kiewskich służbę sanitarną w randze zwykłego 
żołnierza.

I ten to sanitariusz, ostatnio komisarz bolsze­
wicki, osiadi w Rewlu jako lekaiz. Władze estoń­

skie wnet odkryły, że ten rzekomy dr. Poijako-w 
jest szarlatanem. Sprawę odklamo prokuratorii. Za 
nieprawne przywłaszczenie sobie tytułu doktor­
skiego i uprawianą praktykę lekarską skasa.no go 
na rok więzienia. W  lecie roku zeszłego Albert 
Waimei odsiedział karę ijiwjipuszaasony na wolność 
udał się zaraiz do swego mieszkania, gdzie zosta­
wił wierną gospodynię. Rospocząf też na nowo 
praktykę lekarską, jakby ulegalizowtaną została 
przez odsiedzenie kary więziennej.

W  dniu zamachu zastanowiło to policję w 
Redwlu, że „czerwony lekarz" ukrywa ramiygh 
zamachowców. Zarządzono rewizję w jego mie­
szkaniu i przekonano się, że mieszkanie to urzą­
dzone zostało już uprzednio na szpital. Znaleziono 
także kompromiituijąicą korespondencję, z której 
dowiedziano się dopiero, że Walruc! byt komisa­
rzem sowieckim i że przysłały go do Rew lu so­

wiety z misją przygotowania zamachu komtmi- 
styczneeo w Bst.R&i. Właśnie jako lekarz miał 
^wejść w bliższe stosunki z inteligencją w. Rewlu 
a zwłaszcza szukać sobie tych stosunków w sfe­
rach wojskowych. Środków pieniężnych dostar' 
czata na wszystko Rosjai Albert Waimel powę­
drował zmow-u do aresztów. W obec dowodów 
jego winy, sąd1 slca-zał go za szpiegostwo ną 
śmierć. Waimel nic zaprzeczał, że przystała go 
Rosja i że na1 tydzień przed zamachem, zamienił 
swoje mieszkanie na egsapital czerwony".

Moskiewscy władcy nie wyparli się tego 
swojego eniisarju&za, pomimo, że mieli tę czelność 
twierdzić, jakby wcale nie przyłożyli ręki do 
wywołania! przewrotu w Estonii, Posypały się 
rozmaite protesty przceiw skazaniu tego „leka, 
iza“ ; nie zabrakło naiwet protestu lekarzy ki­
jowskich, którzy w straceniu Walmia upatrują 
niebezpieczeństwo dla kultury i dodają, że tero; 
prowadzi ludzkość do zdziczenia.

Ten protest kijowskich lekarzy komeutujr 
dowcipnie autor artykułu w „Algemeen Handeis- 
blad", Nypels i kończy ten swój artykuł słowami:

„Czyżby kijowscy lekarze pod tym adresem 
chcieli powiedzieć Leninistom i czekistom, co są­
dzą o czerwonym terorze? W  ostatnich miesią­
cach teror czerwony doszedł w Moskwie pod 
kierunkiem Dzierżyńskiego do nowego rozkwitu'*.

ihSSiSl?£8W3 Zjla
zaprnńa;

(b) Ze źródeł zagranicznych rozeszła się nie­
dawno pogłoska o małżeństwie ekscesarzowej 
Zyty z hrabią Hynyadym. Wiadomość tę podali­
śmy również w „Wieku Nowym". Obecnie do­
nosi „Le petit Parisien", że pogłoska ta jest zu-

ULDERTCO TEGANL

Próżny Mąt.
N o w e l a .

Przełożył z włoskiego L. Sr,
Nikt nie dowiedział się nigdy o tern, z ja­

kiego powodu urzędnik rachunkowy, Antonio 
De Carli, odebrał sobie życie. Robiono na ten 
temat liczne przypuszczenia.

Kłopoty finansowe? Ani o tern rnyśleć. 
Nieboszczyk miał wyborną posadę w  banku i 
pobierał bardzo ładną płacę miesięcznie. P o­
zostawił znaczny spadek po sobie, zostawił 
takżę kase w największym porządku, co  na­
tychmiast sprawdzono w sposób nie ulegają­
cy  wątpliwości.

Przykrości rodzinne ? I to wykluczone, 
a to z tego znakomitego powodu, że urzęd­
nik rachunkowy Antonio De Carli nie posiadał 
wcale rodzimy Stary kawaler, człowiek ży- 
jąey samotnie i spokojnie ze starą służącą, 
nie miał żadnej odpowiedzialności, -m; drę­
czy ły  go żadne kłopoty. Pędzi? żyw ot szczę­
śliwy mędrca samoluba.

Zmartw'enia sercow/e? Biedny Pe Carli! 
Nikt nie widział go nigdy w  towarzystwie ko­
biety. a panny, piszące w  biurze jego na ma­
szynie, wszystkie młode i pełne uroku, zapew 
niaiy, nie bez pewnego lekceważenia, że by ’f 
osobnikiem obojętnym i niedostępnym w szel­
kim uczuciom.

Znal w  życiu tylko jedna kobietę, w ybor­
ną, nie nieszkodliwą: te, która grywała każde­
go wieczora, z rozkoszną flegmatycznością, w

kawiarni Zwierciadlanej, spokojną partyjkę z 
notarjuszem Valtoccirr i pensjonowanym ma­
jorem Gallettim.

Może jaka choroba? I to nie. Bogu dzięki 
urzędnik rachunkowy. AntonićPDe Carli miał 
n iezw ykłe zdrowie i mógł jeszcze innym 
część jego odsłąpić. Chudy, suchy, rzeźki juk 
jaki młodzieniec, kroczył w yprostow any z dy 
miącem cygarem w  ustach, a co  się tyczy je­
go osoby, w szyscy  lekarze i aptekarze mogli- 
byr śmiało pozamykać swoje lokale, bez naj­
mniejszej obawy, aby on przychodzi! kiedy 
ich niepokoić.

A w ięc có ż ?
Musiano w ięc koniedźnie przypuszczać 

nagły wybuch szaleństwa. Nie można sobie 
było w  inny sposób wytłum aczyć tego nie­
spodziewanego samobójstwa.

Zresztą nie moźnahy temu zaprzeczyć, że 
urzędnik rachunkowy. Antonio De Carli, miał 
swoje dziwactwa. Owszem, mia! on różne nie 
zw ykłe w łaściwości, różne osobliwe kapry­
sy. G dyby go dobrze zbadano, znalezionoby 
może coś nienormalnego w  jego mózgu. Ale 
ażeby to miało doprowadzić aż do samobój­
stwa!

Któż dowie się kiedyś o prawdziwei przy 
czynie tego tragicznego wypadku?

* * *
O wego dnia, w róciw szy do domu na śnią 

danie, urzędnik De Carli zastał Mariettę. sw o­
ją służącą, która go przed domem oczekiwała. 
Była to rzecz w  najwyższym stopniu niezwy­
kła i urzędnik nasz, który był wielce przywią­
zany do swych przyzwyczajeń, natychmiast 
zasępił się przykreni przeczuciem. Ale więk­
sze wrażenie w yw arła na niego twarz starej

kobiety. Na pierwszy rzut oka można było na 
niej w yczytać zapowiedź nieszczęścia. Blada, 
zmieszana, z błędnem spojrzeniem, stara słu­
żąca miała w  sonie coś tragicznego, a je; 
pierwszy gest, za ukazaniem się jej pana, wy 
dawał się gestem groźby. Stanęła przed nim 
w istocie, jakguyby chciała mu zagrodzić dro­
gę i podniosła ręce, otwarte i wyciągnięte, 
aby go zatrzymać na progu. Ale w  głosie jej 
drga? ton prośby.

— Signor Antonie 1
—  Cóż takiego, Marietto? Co się stało 

w łaściw ie?
1 chciał w ejść do wnętrza, zdziwiony i 

gnany niecierpliwością.
—  Proszę nie patrzeć! Proszę nie pa­

trzeć) wolała za nim rozpaczliwie stara ko­
bieta.

— Na cóż nie mam patrzeć? pytał z nie­
pokojem.

—  W azon!... wazon!...
Obrócił gwałtownie szyję ku kątowi 

przedpokoju i spostrzegł nieszczęście, jakie 
się w ydarzyło. Stary wazon leżał na posadce, 
rozbity w  kawałki.

Wtedy rzucił się naprzód.
— Jak to się stało? Jak to się stało? Ma­

rietto!
—  Proszę mi w ybaczyć, signor Antonio... 

błagała stara kobieta. Sama nie wiem, jak to 
się stało... Uderzyłam widocznie szczotką do 
zamiatania, trąciłam go niechcąc i tak st^io 
się nieś7,czeście...

(C. d. n.>

SS&g ^ 8 )
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pełnie fałszywa. Bkscesarzowa Zyta nie ma zu i swoich dzieci. Okazuje się również, że hrabia Hu- 
pelnie zamiaru wychodzić powtórnie zamąż Pra- nyady jest żonaty od dwu lat. 
gnie ona czuwać nad życiem i wychowaniem I  “ --

KriHiIii klelnctów na tealiliiela
piffi mUlaaftn dotiutiUr

WYRYWALI ZĘBAMI BRYLANTY Z PIERŚCIONKA.
•" (b )  Niezwykłej napaści dotaunall niedawno bm
dyci w Nowym Jorku. Pewien bogaty iprzemytsło 
,vdeo a Nowego Jorku, William Fox i jego żona 
wracali w nocy z.kabaretu do swojego domu w 
West head. Ki.idy stanęli przed drzwiami domu, 
otoczyło ich kilku bandytów, którzy ich skrępo• 
iwali i zaiprow adzili d b  jakiegoś domu.

td.) P rzy  ulicy Tkackiej ł. 46 znaj,kije się 
fabryka świec M chała Geisiera, uchodźcy ro 
syjskiego. W czoraj na podwórzu tej fabryki 
dziecko zajóbnicy Anastazji Kaniakowej, 
zamieszkałej przy ulicy Tkackiej 1. 19, zbie­
rało w błocie c!lrotne kawałki węgla kamien­
nego, które spadły z  wozu. Fakt ten spowo­
dował, że jećten z robotników, zajętych u Geś- 
slera, diziecko to pobił. Toteż w  obroni© 
aztecka z !awi!a się tam Kanrakowa, wskutek 
czego powstała sprzeczka, która następnie 
przemieniła się w  awanturę, bo iMaria Czu- 
ch raj, służąca Geisiera i jego robotnik Leib 
Klapper, bardzo wojowniczo usposobieni, a- 
gresywnie wystąpili w obec Kutnakowej.

(d) W czoraj po godzinie dziewiątej rano 
w  Zakładzie karnym, zwanym Brygidkami, 
przy ul. Kazimierzowskiej wybuchł bunt u- 
mieszczonych tam więźniów w  liczbie trzy­
stu. Centrum buntu znajdowało się w  długiem 
skrzydle środkowem w  samym środku zabu­
dowań. gdzie umieszczony jest niebezpieczny 
w łam yw acz Poznański, który właśnie stanął 
na czele całego buntu i w ydaw ał rozkazy.

Przerażające piski, krzyki, gw ałty i brzęk 
szyb dolatywały na ulicę.

Oto w szyscy  w ;ęźniowie, wybijając okna i 
w ywalając drzwi, usiłowali w ydostać się na 
wolność. Celem uśmierzenia zbuntowanych i

Tam ogołocili panią P o t  z wszystkich k le j­
notów, przedstawiających wartość dwadzieścia 
pięć tysięcy dolarów. Jeden z bandytów, nie mo­
gąc zdjąć pierścionka z palca, wygryzł zębami 
wszystkie brylanty.

BarJyci zniknęli i wszelki ślad po nich za­
ginął.

a sam fabrykant Geisler dwukrotnie 'strzelił 
z rewolweru.

Kamakowa, oblana krwią, padła nieprzy­
tomna na ziemię. tNa miejsce przybyto P ogo­
towie ratunkowe, które Ka makową z uszko­
dzoną silnie czaszką przew iozło do szpitala. 
W  toku dochodzeń .policja skonfiskowała G. 
nieprawnie posiadane dwa rew olwery, a to 
bębenkowy i hiszpański, poczem aresztowała 
Michała Geisiera, jego i o-botnka Le:bę Klap- 
pera o raz służącą Marię Czuchraj i osadziła 
ich w  aresztach policyjnych.

Na miejscu zajścia zebrał się też tłum o- 
licznych mieszkańców, który stanął w  obro­
nie pobitego dziecka i zranionej robotnicy. 
Policja jednak szybko zaprowadziła spokój 
i porządek. —

na ulicę, zarząd wiezienia zaalarmował pgli- 
cję. Toteż w  jednej chwili na czele 30 poste­
runkowych zjawił się na dziedzińcu więzienia 
komisarz Stecki. Gdy tylko posterunkowi roz­
winęli długi szereg i na komendę kom. Steckie 
go

„ładuj b-oń“
stanęli gotowi do strzałów do okien więzien­
nych, w  jednej chwili więźniowie pozłazili z 
okien i uspokoili się.

Również na miejscu zjawił się nadkomi­
sarz Brożyński i delegowany do przeprowa­
dzenia dochodzeń komisarz Stojków.

W edług śledztwa sprawa buntu przedsta

W  więzieniu tamtejszein przebywa nie­
jaki W ładysław  Michałowski. On to, będąc 
rano na spacerze, zachow yw ał się w b r e w  
przepisom zakładowym a na uwagę jednego 
z dozorców  w yw oła ł awanturę, w  czasie któ­
rej
rzucił się na klucznika I usiłował mu w yrw ać 

bagnet.
Michałowskiego jednak ubezwłaoniono, po­
czerń zarządca więzienia ukarał go dyscypli­
narnie odosobnioną ciemnicą. Kara ta „obu­
rzyła" więźniów', wr szczególności wspomnia­
nego Poznańskiego byłego wachmistrza au­
striackiego, przyjaciela Michałowskiego, któ­
ry w jednej chwili spow odował rewoltę, dając 
początek w  swojej kaźni.

Michałowski jest niebezpiecznym między 
narodowym włam ywaczem . Jest synom na­
czelnika jednej z podlwowskich gmin, ukończył 
siedem klas gimnazjalnych i w  czasie wojny 

był nawet austriackim podporucznikiem. 
W reszcie stoczył się w  bagno i począł upra­
wiać zaw ód złodziejski, przerzuciwszy się 
na specjalistę-wiamywmcza. Był na „w ystę­
pach" w  Austrji, Czechach i Rumunji. Przed 
trzema łaty w  Czcrniowcach został zasądzo­
ny na ośm lat ciężkiego więzienia. Tam jednak 
przepiłował kraty więzienne i zdołał zbiedz 
z trzema towarzyszami. Przybył do Lw ow a 
i tu zaraź włamał się do jednego z mieszkań 
przy ul. Leona Sapiehy, za co  odsiaduje obec­
ną karę.

Z powodu listów gończych władzy rumuń 
skiej ma wkrótce Michałowski być odstawio­
ny do Czerniowiec, aby odbył tam swoją o- 
śmioletnią karę. Toteż już teraz stara się on 
wydostać z Brygidek, aby uniknąć rumńuskie 
go więzienia, i w  tym celu próbował urządzić 
bunt tow arzyszy w  nadziei, że w' czasie tegoż 
zdoła umknąć.

Niestety plan nie powiódł się, zaś awan­
turnicy zostali dyscyplinarnie ukarani.

„Hi@n3ała randka*'
lwowskiego homoseksualisty.
(d) Znany na bruku lwowskim jako zbo­

czeniec um ysłowy, były nauczyciel R., który 
już niejednokrotnie miał afery na tle eulen- 
burgjady, wrczoraj znowu dostał się w ręce 
policji.

Oto na ofiarę upatrzył sobie pewnego 
studenta gimnazjalnego, któremu na w czoraj 
w ieczór naznaczył „randkę" na jendej z ulic. 
Student jednak o tej haniebnej propozycji za­
wiadomił swego ojca, ten zaś policję. Toteż 
na wskazanem miejscu na zawziętego homo­
seksualisty oczekiwała policja, obserwując 
spotkanie się pana R. z owym  studentem. W  
chwili, gdy R. z bukiecikiem żyw ych  kwia­
tów w ręku zbliżył się do studenta i uczynił 
mu zaproszenie do swego mieszkania, areszto 
wał go w yw iadow ca i oddał w  ręce policjan­
ta, który pana R. po nieudałej „randce" od­
prowadził do aresztów policyjnych.

Tym  razem pan R. prawdopodobnie zno­
wu oddany będzie pod obserwację do zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie.niedopuszczenia, aby skazańcy wydostali się \ ia się następująco:

Krwawa awantura przy ulicy
TKacKief.

Sircaly ca pońoróTZta fabryki Swlec.

W  czasie ostrej wymiany słów  Czuchraj 
chw yciła grudę żużlu i rzuciła ją w  głow ę K.

Pamyrcasz wyrym HBaosHiKowl bagnet
W ięźn iow ie wybijają o k n a  i drzwi.

Pelicla ładuje łsrcś.
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t k a f r  l O H I l  Od pfąlhu 11 stycznfe Br.
„BAGATELA" I t l l l l i t f l t f l f  1  (fair.ansfrule Inż PCLUJ>.
DUO B A R R A P .O W  — S Z U W A Ł O W A  — U R 3 A N S H A

B .  7 E 5 T F 3 . 0 l S i r  O ' U ^ - J S i I S . I
a .  Dolar”  amerykańskie b ) Poradnik, c) B gos. — „CIASTECZKI" * reperf. Z ielonego Śledzia. 
DAGMAR HAWSfiN. „LhLUS TR A TiC N ', awantura w 5-ciu obrazacn. — p jezątek o godzinie 8 ‘ 16.

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołow ski i Ska, ul. Jagie lońska 7. 1P*

P a t c w f ó a  p o S s U M y  t o f t s t o r s k f ó g o .
Parcelacja Perseral?ó w Rl

(d.) Wczorajszemu posiedzeniu Rady rn. 
w  zastępstwie chorego prezydenta Neumana, 
przewodniczył wiceprezydent dr. iStaiil. Pu- 
siedzenie to zapoczątkowano 

infsrpe'acjam:.
ł tak radny dr. Próchnicki interpelował 

w  sprawie utrudnień w  zwalnianiu em erytów 
od podatku lokatorskiego; radny Rybicki w  
sprawie przecięcia ulicą ogrodu im. Kościu­
szki ; radny dr. Dwernicki w  sprawie rozpo­
rządzenia Rady ministrów co d!n komisarzy 
oszczęunośc ów ; -cli przy f^w^gzkach 'samo­
rządowych, mających być opłacanymi z lun 
duszów gminnych w brew  wcjswafc: sejmowej, 
które to rozporządzenie w wysokim  stopniu 
narusza istotne uprawnienia samorządu. — 
W związku z  tą sprawą uchwalono wniosek 
radnego Felsztyna, podnoszący zastrzeżenia 
Rady miejskiej przeciw takiemu rozporządzę 
uiu o  ile ono narusza statut rn. Lwowa.

Parcelacja Persenkówki.
Następnie radny Biernacki referował 

sprawę parcelacji Persenkówkid będącą v  
związku z kwestią mieszkaniową. Oto zwią­
zek. urzędników miejskich przedłożył Radzie 
m. .projekt przepi owadzenia pierwszej miej­
skiej parcelacji gruntów na celo budowlane. 
Na ten cel miałby być użyty obszar 52 mor. 
gruntu miejskiego koło PersenkóWki, nieopo­
dal -elektrowni.

'Parcelacja zostałaby założoną w/ stylu 
ogrodow ym  i pomieściłaby przynajmniej 100 
większych i mniejszych dontów. Drogi, o- 
świetlcnie, kanalizację itd; przeprowadzi gmi­
na. Gmina też ustali warunki' i cenę rozsprze 
dąży gruntowy przyznając według swego u- 
znanic ewentualne ulgi i prolongatę spłaty dla 
ułatw lenia budow y domów. Pierwszeństwo 
kupnu parcel zastrzeżone ie-st urzędniKom 
miejskim-,ya że grinrtó\y w ystarcjy  dla wiciu, 
będzie gmina odstępować pozatem grunty tak 
że innym nkeszkańeom Lw ow a, zarnierzają- 
erm  budować domu na własny użytek. W a­

runki, dyktowane przy sprzedaży mają zapo­
biec jakiejkolwiek próbie spekulacji.

Referent radny 'Biernacki zaznaczył, że 
przyjście do skutku tej parcelacji zapocząt 
kuje powstanie

dzielnic ogrodow ych w e Lw owie.
Toteż Rada miejska uchwaliła udpowie- 

dnio postawiony przez referenta wniosek.
Z kolei na porządek dzienny przyszła 

sprawa rów neź mieszkaniowa, bo utworzenia 
funduszu budowlanego,, 

którą to sprawę referował radny Felsztyn. 
W 'długiej dyskusji nad tą spTawą zabierali 
także głos radmil poseł Hasuer, prof. Ilauswałd 
dr. Próchnicki, \v:cepr. d'r. Stahl i wicepr. dr. 
Schleieher, stawiając odpowiednie wnioski.

Podwyżka podatku lokatorskiego.
W  rezultacie uchwalono wniosek tej 

treści :
W  oefa usunięcia nędzy mieszkaniowej 

przed wznowieniem ruchu budowlanego stwa 
rza się pod zarządem miejskim mający się 
znaleźć fundusz budowlany przeznaczony już 
to na pokrycie kosztów  budowli przez gminę 
w e własnym zarządzie prowadzonych, już 
to na poparcie prywatnej akcij budowlane: 
przez udzielenie nisk-o-procentowych poży­
czek i na remont budowli starych. Dla ufim- 
diowania wspamnfanego fuudluszu 

podwyższa się z dniem 1 lutego miejski 
podatek od loka li: przeznaczonych na 
mieszkanie o  50 procent, czyli z  dotych­
czasow ych 2,22 proc. czynszu przedwo­
jennego na 3.33 proc., zaś od lokali prze­
m ysłowych o 35 proc., czyli z  4,44 p ioc.

6 procent.
W reszcie dodatkowo uchwalono, że użycie 

tego funduszu może nastąp c  dopiero po uchwa 
leniu statutu (regulaminu), stanowiącego o. 
sposobie jego! użycia, a ć’o  tego cza.,u fundusz 
ma być nienaruszony, tak, by w  całości mógł 
służyć celom w y ż  'wspomnianym.

ir ili termin].
Ei.i artystów dramatu Teatrów miejskich od­

będzie sic w sobotę dnia 17 bm. w  saJalch hotelu 
Krakowskiego-. -Upr ,sz.eni bp, gospodynie i gos- 
pndarzo balu dokładają wmeMrfńh starań, by bal 
ttn wypadł jakur,;śv. ietniej i zgromadził najprze- 
dsrojsil towarzystwo Lwowa. Imienne zaprosze­
nia wydaje sekretariat Teatrów (Teatr Wielki — 
1 piętru) w godz. od 6.3'I do 8.30 wieczorem, 
jkfccie również odbywa się przedsprzedaż biletów

wstępu \y cenie zł. 10 (akademickie zf. 5). Zapo- 
wiedz balu, który w  roku zeszłym zaliczał się do 
najbardziej wytwornych i w tyirr raku obudzi! 
wielkie zainteresowanie, wobec czego lista! osób 
zaproszonych, musi być zamknięta już wi piątek.

*  **
Wieczorek taneczny nal dochód1 wdów i sie­

rót po pracownikach hotelowych urządza, 1'. ehr/,. 
zwą zawodowy pracowników hotelowych w dniu 
17 stycznia 1925 godzina 9 wieczorem w sali 
katu). Ptow. „Skała" ul. Mickiewicza 1. 28..

Nowy pancerz ochronny dla sędzi -go 
przy grze w baseball, uprawianej namiętnie 
w Ameryce.

KRBEMMfflb 1 A |

lilii If; Lewin
o eonie u l . W a ł o w a  1 1  A .  Teief. 2764. 10612

Fortepiauy, plamca
fisharm onie w szystk ich  reno­
m ow an ych  fabryk  na składzie 
ok o liczn o śc io w o  są i używa- 
ne C eny  niskie także na sp ła  

ty  ratalne.

flonrąd lisim i Syn
Lwów, KopermHa 16.
Telefon 20-45. 31121

U f. t. zisNiaii, rolekiow, 
m m t m w  M m ,  oraz prse-
LO ŹaH YO H  0* iS Z A R iW  Di&ORSK.

zwracam y na niezbędny „P !a łfi"C !sliI in fu ł- 
m a fer  Z iem iański 19 2 5 “ . A lm anach ten za­
wiera w szelkie in form acje, oraz wyjątki z  u- 
staw i rozporządzeń  c o  do o r ła t skarbow ych 
i pocztow ych , rzecz o  podat-.ach, o ubezpie­
czeniu, zastosow aniu przepisów , dalej form u­
larz um ow y zb iorow ej, ustalającej warunki 
pracy i p łacy robotników  rolnych na r. 1926 
do 19*26 i t. p., w reszcie szem atyzm  i adresy 

Ziem ian całej M ałopolski. 
.-Informator Ziemiański" jest fachowo opracowany 
i wydany wytwornie w  formacie notesowym i pię­
knej oprawie. Cena za egzempi. 7 z!., z przesyłką 
pocztowa zł. 7'50. Na prowincję Wysyła się odw ro­
tnie za puprzedniem nadesłaniem należytości. 192

iłłfIH §ai«.l t«I. IM « .
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li/l PiATF.K 17/1 ROBOTA 18/i NIEDZIELA h
OSTATNIA SP0Sr»B\03Ć ZOBACZENIA najw iększeg > firnu  tego  sezonu pt. |||

nKOENlGSM ARK". 8
U W ‘ G A :  Film ter we Lwów  c w rce j me bętoie demnntro wany. 210 j^jjj

S M  pi I M  M  H f .
KlstsSl Mac - Tatemulrza
flPta. seiatu z fljw kM f Komisarzem,
W ovzMi^aaiu ttecyz)! sSKrs^rjałii Ll&l lafcdosj.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. (z) Z  Gdańska donoszą, że 
sutuac;a się nie zmieniła. Skrzynki pocztowe 
wiszą, a tedność zachowuje się zupełnie spo­
kojnie. W ieczorem  rozeszła się pogłoska o 
pobciu  polskich urzędników pocztowych 
przez niemieckich nacjonalistów w  Gdańsku, 
ale nie została potwierdzona ze strony urzę­
dowej. hak ze strony polskiej jak i niem iec- 
klej zwracano uwagę na formę pisma W ys. 
komisarza Ligi do senatu gdańskiego, w  któ 
rym  Mac Dfenelł, mówiąc o  generalnym korni 
sarzu Rzeczypospolite'!, wyraża się bardzo po 
ufale „p. Strassburger‘\ Nawot prasa niemiec­
ka komentuje te fo mię jako bardzo nietak­
towną, gdy z nie idzie w komunikacie W yso­
kiego komisarza o rozm owę dwóch osób pry 
watnych, iecz dyplomatów. W czoraj w ieczo­
rem po posiedzeniu senatu gdańskiego udał 
się prezydent senatu gdańskiego Sahm do W . 
komisarza i odbył z  nim dłuższą konferencję,

W arszawa, (z) W  prywatnych apartainen 
tach marszałka senatu odbyło się w czoraj ze 
branie o charakterze prywatnym, mające na 
celu omówienie sprawy gdańskiej. Główną 
myślą przemówienia marszałka senatu było, 
że skrzynki gdańskie, to tylko jeden z obja­
w ów  stałej choroby w  stosunkach polsko- 
gdausktełi, choroby, która została zapocząt­
kowana już w  traktacie wersalskim, który o- 
derwał Gdańsk od Niemiec, a nie przyłączył 
go do polski Po tem następowały szantaże, 
które przeciw nam stosowano, przyczem  przy 
znaje marszałek, iż niejednokrotnie podpisy­
waliśmy jednak nieprzymuszani. Polska nie 
będzie miała w Gdańsku równych praw, do-

PADŁREW SKI W  RZYMIE.

W arszawa, 15 stycznia. (AW .) Ignacy Pa 
dereswki dał 14 bm. koncert w  sali jedtaego z 
teatrów rzymskich. Bilety na koncert roz- 
chwytano w  ciągu godziny. Koncert za-

której szczegóły trzymane są w  tajemnicy.
D ecyza  sekretariatu Ligi jest oczekiwa­

na w Gdańsku w każdej chwili. Podobno w  
nadzwyczajnych wypadkach sam sekretariat 
bez zwołania Ligi Narodów może rozstrzy­
gnąć pewną sprawę prowizorycznie do cza­
su zw ołan a  konferencji. Prasa gdańska prze 
mawia w  dalszym ciągu w tonie ostrym. Na­
wet socjalistyczna „Danz. Volksstimrne“ pi­
sze, że Polska rozpoczęła wojnę pocztową w  
Gdańsku i poniosła w  tej wojnie ciężką po­
rażkę. Zresztą wskazują pisma na zmianę sy­
tuacji zaznaczając, że wszystkie groźby Pol­
ski, skierowane pod adresem Gdańska są w  
rzeczywistości frondą przeciw Wysokiemu 
komisarzowi. Przemówteire wiceprezesa mi­
nistrów Thugutla nazywa prasa gdańsak za­
dziwiająco ostrem w  swej formie i nieprze- 
zornem. —

póki Gdańsk chce być państwem narodowem.
Dotychczasow e szykany celne, jako niezgod­
ne z umową warszawską polsko-gdańską u- 
prawniają także nas do wypowiedzenia umo­
w y, albowiem każdą umowę można w ypow ie 
dzieć, o ile jest niewykonalna. Po przemowie 
niu marszałka wywiązała się dyskusja. Mię­
dzy innymi zaznaczył wojewoda pomorski, że 
przez 4 lata byliśmy w  defenzywie w obec 
Gdańska. B. komisarz generalny Pluciński o- 
mawiając ze stanowiska formalnego sprawę 
portu, koleji, ooczt i ceł, podkreślał, że sprar 
w ę Gdańska musimy załatwić w  Londynie, a 
nie w Gdańsku.

szczyciła swą obecnością matka króla w ło - 
skteg® i ks. Matylda oraz liczni dygnitarze. 
Prasa zamieszcza artykuły, oma\wa;ace za­
sługi Paderewskiego dla narodu polskiego.

Ł obrad Senatu.
Warszawa 15. stycznia (Pat). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Senatu przyjęto bez zmian ustawę o 
ratyfikacji arbitrażowej umowy z Austrją, nowe­
lę do ustawy o nauczycielach szkół powszech­
nych w sprawffe przedłużenia terminu składania 
egzaminów do dnia 31. sierpnia 1927 roku, ustawę 
o kosztach leczenia ubogich Żydów w b. Kongr»- 
sówce ze zmianami, nowelę do ustawy o zahfź- 
preczenlu na wypadek bezrobocia. Referent s n. 
Popow&ki proponuje, aby min, dać ^poważnienie 
do przedłużenia okresu w j płaty zasiłków do 26 
tygodni, ale tylko w pierwszym roku działania 
noweli, w pozostałych zaś latach do 17 tygodni. 
Ten okres 26 tygodni — zdaniem ref. wystarczy 
do kwietnia, w którym mam nadzieję, ożywi się 
ruch budowlany, gdyż jak zapewnił minister prze­
mysłu i handlu, rząd giównie na to będzie obracał 
uzyskaną pożyczkę a ieden pracujący murarz da­
je zatrudnieire 16 innym robotnikom. Wicemón. 
skarbu Markowski oświadczył, że w tym roku 
skarb dopłacił do bezrobocia 15 i pół milj. zł. wo­
bec czego oświadcza s8ę za przedłużeniem okre­
su z 17 tygodni do 26 tygodni, chociaż i to będzie 
znacznem obciążeniem skarbu. Izba przyjęta 
zmiany zaproponowane przez komisję a wraz z 
niemi całą nowelę.

Następnie Senat postanowił zapowiedzieć Sej­
mowi zmiany do całego szeregu projektów ustaw.

PogawędKa członków sejmowej 
k o m i s j i  b u i o i e t o w " ;.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, (z) Marszalek sejmu Rataj za 

prosił do siebie onegdaj na zebranie towarzy­
skie członków sejmowej komisji budżetowej. 
W  czasie pogawędki zalecał poseł Zdziechow 
ski zebranym ze w zględów  państwowych 
szybkie załatwienie budżetu, tak, aby mógł 
być jeszcze załatwiony przed Wielkanocą. W  
tym celu zaproponował p. Zdziechowski sze­
reg kroków taktycznych, celem przyspiesze­
nia prac komisji. Przeciw  tym propozycjom  
wystąpił poseł Diamand, motywując w  dłu­
giem przemówieniu pogląd, że zadaniem sej­
mu jest nietylko uchwalać, ale i kontrolować 
wykonanie budżetu, zaś mechanizowanie prac 
w  sposób proponowany przez, posła Zdzle- 
chowskiego sprowadza najgłówniejsze zada­
nie sejmu do zera. W  tym samym duchu w y ­
powiedzieli się inni m ów cy. Propozycja posła 
Zdzieebowsklego spełzła w ięc na nlczem. 
Głębszym sensem propozycji zdaje się być, iż 
prawica, względnie praw5ca i Piast maja za­
miar wystąpić po W ielkanocy decyduiąco 
przeciw gabinetowi premiera Grabskiego i 
chciałyby to uczynić wtedy, kiedy sprawa 
budżetu będzie już w  głównych zarysach za­
łatwiona.

DOCHODY MONOPOLU TYTONIOWEGO.
W arszawa, 15 stycznia. (AW .) W edług 

preliminarza budżetowego na rok 1924 mono­
pol tytoniowy miał przyneść skarbów pań 
siwa 70 milionów dochodu. W  rzeczywistości 
zaś czysty zysk tego źródła w gotówce w  r. 
ub. wyniósł 133 i pół mH*onów złotych nic 
licząc ogromnych wkładów ‘Inwestycyjnych 
i powiększenia zapasów surowca. Główne po­
większenie zysków przypada na okres drugie 
jo półrocza ub. rolku po zwinięciu prywatnej 
fabrykacji. Oid lipca bowiem do końca grud­
nia czysty zysk momoyolu doszedł do sumy 
83 miljony. —

„Sprawę Gdańska załatwić musimy
w Londynie.c.“

Traktat wersalski zapoczątkował nieuleczalną chorobę 
w stosunkach polsko-gd<.ósk ch.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Aria; Śliwiński kandydafesri le-
« y  n i aiisłstra tósiia ly .

Prem jerzastrsegl sobie czas d o  n a m y s ł
11'clefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) W czoraj odbyło się w  sej­
mie zebranie przedstawicieli ugrupowań lewi­
cy, na którem między innenii poruszono spra­
wę obsadzenia teki Ministerstwa w yz. rei. i 
op. publ. Wysunięto nazwisko Artura Śliwiń­
skiego. W szystkie ugrupowania biorące udział 
w  naradach, a w ięc PPS,. NPR i Związek 
chłopski, ośw iadczyły się za inicjatywa W y- 
łwolem a, obiecując ja poprzeć.

Prezes W yzwolenia Rudziński podkreślił 
podczas wczorajszej popołudniowej w izyty 
u premiera niemożność dalszego utrzyinywa-

kandydata dającego gwarancję w  tym kierun 
ku wymienił premierowi p. Artura Śliwińskie­
go. Premier zastrzegł sobie czas do namysłu. 
W  czasie rozm ow y poruszył poseł Rudziński 
także szereg innych kwestyj, miedzy innemi 
domagał się przyspieszenia przeprowadzenia 
reformy rolnej, szczególnie na kresach. W koń 
cu poruszył p. Rudziński sprawę podziału 7 i 
pól nńljona złotych, w yasygnow anych na 
skutek zabiegów W yzwolenia na fundusz sie- 
wny. W  najbliższym czasie odbędzie się kon­
ferencja przedstawicieli wszystkich klubów le

nia wakausu w  resorcie oświaty, konieczność \vicy z prezesem ministrów Grabskim. Sta- 
wprowadzenia jednolitego nauczania wr całem łym łącznikiem pomiędzy lewicą a prezesem 
państwie i demokratyzacji szkolnictwa, a jako 'ministrów będzie p. Rudziński.

UłafyriGnis Horatliieli M. z lagpsnisi.
Bezpośrednia wysyłka towarów z PoisHi za granicę.

Warszawa, 15 stycznia. (Pat.). W  dniach 
8 do 12 bni. odbyła się w Krakowie kolejowa 
konferencja międzynarodowa. Zadajiiem kon­
ferencji była rewizja przepisów już istnieją­
cych komunikacji bezpośredniej towarowej 
pomiędzy Polską i Czechosłowacją Polską 
i Austrją i Polską a Węgrami, tudzież wpro­
wadzenie nowych komunikacji towarowych 
pomiędzy Polską i Włochami, Szwajcarią i 
Jugosławią. Zadanie to izowało osiągnięte 
przez przyjęcie jedno Utych przepisów regula­

minowych. Spodziewać się należy, że od dnia 
1 marca będzie można w ysyłać z  Polski bez 
pośiedn. za międzynarodeweitli iistami prze­
w ozow ym i towary wszelkiego icdizaju do 
Atistrji, Czechosłowacji Jugosław ii Szwaj­
carii, W ęgier i W łoch, jak również w  tranzy­
cie przez Niemcy, nie opłacając z  góry, jak 
było dotychczas, jakichkolwiek należności z 
tytułu w yw ozu, lecz przekazując je na od­
biorców zagranicznych.

i-

Ujęcie człoiiłtoW bandy dywersyjnej
flassos reutizle i arssztswama, dsbanans przsz 

othbłaS kopposn posTanicznedo.
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa (z). Oddział korpusu ochrony po- 
lli znicza dokonał we wsi Rabc/.e, w powiecie w i-, 
lejskim, masowych rewizyj oraz aresztowali w 
związku z ostatnim wypadem dywersyjnym z 29. 
grudnia 1924. Banda, po dokonaniu wówczas 
zbrodni na niejakim Iwanie Rodaku, skierowała 
•;ę w stronę granicy sowieckiej, lecz członkowie 
jej rozpierzchli się. Okazało się,'-że napad, wów­

czas wykonany, miał ściśle określony cel i pou- 
loże wyłącznie polityczne. Postanowione mor­
derstwo było najłatwiejszo do wykonania. Po 
ustaleniu .tych faktów przeprowadziły' władze sze 
reg aresztowań we wsi Rabcze i udało się im 
ująe wszystkich członków' bandy', którzy pozo­
stali na polskiej stronie.

Dr. Lut;ier kanclerzem,.
T w orzen ie gabinetu n iem ieck iego .

Beriia. 15. stycznia. (Pat) U rzędowo do- (ludowiec), gospodarka krajowa (nacjonalista) 
noszą, że prezydent Republiki zamianuwa! praca Brauns (centrum), sprawiedliwość i te-
jziś wieczorem dra Luthera kanclerzem i po­
wierzył mii misję utworzenia gabinetu.

Jako przypuszczalnych kandydatów w y ­
mieniają: kanclerz dr. Luther, spr. zagr. Stre- 
senutn, spr. wewn. Schile, finanse Saemisch

rytorja okupowane prez. sądu kraj. Schullen 
(centrum), obrona narodowa Gessler, który 
wsytąpił z partji demokratycznej, poczta Stin 
gcl (baw. partja ludowa), aprowizacja Kanitz.

15 MIL) ZŁ. NA ZASIEW WIOSENNY.

W a r s ie  a 15. stycznia. (Pat). Sejmowa ko­
misja budżetowa rozpatrując budżet ministerstwa 
rolnictwa przyjęła kwotę 15 milj. ^\t na pomoc

kredytową siewną na wiosnę 1925 r. W - zwiąsku 
z tem przyjęto rezolucję p. Poniatowskiego w'zy- 
waiąca rząd, aby kredyt na "tomoc sier. ną prze­
widziany był jako kredyt roczny'.

F l a d e s l ^ n e *

Z daiem 15. stycznia br. został Oiwarty

W
wołow ego, w ieprzowego i cielęciny, ty lk o  p t£ rw
e z e j f ,  k o ś i l  —  p o  c e n a d i > u n ia r k o i

O  liczne odwiedziny uprasza
L o p e i .  s » a m e w fk >  
ulica Zy&iikiawicza I. 5

I0o58 (via a yis ul. Rornanowicza).

lite aitijs tetr? tal; PIC ST» 8
r o z p i s u j e

nZETABO  0FEB70WY aa:
1) \vykor.anie instalacji św.atJa elektrycznego, 

dzwonkow i wind osobowych.
2i Na dostawę gwoździ.
órerty należy - wnosić najpóźniej do dnia 

24. I. 1925. — F o rm u ia ;i; ofert otrzym ać można
w biurze Kierownictwa budowy, N ow y Świat 1. 14 

£ Czerwiński P« P . Z a c h s H e w iu
10946 In ynierowic*Architekci,

umilił Kiiiiiiii
znacznie powiększony i ubf c.e zaopatrzony —  

pod znai.ą firmą

vogi
Lw<iw, — &

poleca i

k T p *'ir,iu 1 surow e w  różnych ga- 
W  m tur.kach oraz znakomite mie- 

zzanki odp windni, dobranych kaw.

flERB&TY c.y icń śk , 

CZEK&OBY gotowrania.
I?/O li" ' ho'e>‘dersl:ie w pakietach i 

na wagę.

Koissereiy, UeT kalusy 
1 o w o c e  js s fttó a lsw e

ora? g ł ó w n y  skład win włoskich, 
francuskich I węgierskich 209

Poilzkg&swanfó.
JW Panom  dr. K arolow i Kalitowi zat»ic»zka- 

łem u p z j  ul. P otock iego  42 i P. Y. Domańskiemu  
zei it a: ksieu.u przy uf. Hetmańahiej 0, za troskliu ą 
opiekę, sumienne zbadanie i w y le c e n ie  mnie, gd yż 
już o d  roku bm dząc ou  jednego lekarza d o  'drugiego 
ni- m ogłem  dow iedzieć się na jaką faktycznie chc- 
rob ą  zani m ogłem, a z tiazem nigdzie nie anaiazlem 
tyle P  święcenia i sum ienności ile u w yżej wy mi­
nionych panów , składam tą  drogą serdeczne pe- 
u i.rkjw anie. Z poważaniam
109'?' T  U R B A N O W I C Z

DO
P L ih A Ż Ć  n > lustry

r t r u e i o  t  p a c h o w e
KWEfeTY «2tUŁV B

k l t s a m i t p e  I  s ł o t *
rAiNYAZJE strusie — poleca,
A. X K C W E I G
UL, K R AKO W SKA 1, I. rdg Tryh,„,»J»kU;

H e n r  f a b r y e m * . 10903
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Stany Zjednuczoae a sprawy europejskie. -  Kwest;a d ugót 
L n ;ę d zy s o ;u zn ic zy c b .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Z  Londynu dunoszą: pra- międzysojuszniczych zostanie między Pary­

sa angielska podkreśla przy omawianiu rezul­
tatów konferencji paryskiej znaczne zaintere­
sowanie się Ameryki sprawami europejskimi, 
które datuje się od opracowania planu Davesa dżiny państw sprzymierzonych. 
„M atin" wyraża nadzieję, że kwestja długów ' ----------------

żem a Londynem załatwiona najdalej dc 
trzech miesięcy. „Daily N ews" podkreśla, że 
Stany Zjednoczone w eszły wreszcie do ro-

Paryż. 15. stycznia. (Pat) „Petit Parisien" 
donosi z Waszyngtonu, że prezydent Colidge 
zamierza pow ołać do życia komisję, któraoy 
miała na celu rozpatrzenie sprawy ewentual­
nego wznowienia stosunków rosyjsko-am ery­
kańskich pod następującymi warunkami: l)
Sowiety uznałyby długi rządu Kierońskiego,

2) Sowiety uznałyby pretensje obywateli ame 
rykańskich w yw łaszczonych w  Rosji do ogól­
nej w ysokości SCO miljonów dolarów, 3) w y ­
rzekłyby się kategorycznie uprawiania wszel 
kiej propagandy komunistycznej w  Stanach 
Zjednoczonych.

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych
f*=r , łf b. sekund, szpitala wied.
K II  00 O w ilw  i lwow., ord. 8*10, 12-1, ć-6, 
w niedzielę 9-t. Lwów, ^ S R yk a  1 Iróg Pańskiej).

1 994

NOWA PARTJA W  CZECHOSŁOWACJI.

Praga 15. stycznia (Pat) Pisma donoszą, że 
w Słowacji utworzyła się partja rolnicza małych 
rolników i drobnych przemysłowców. Farija stoi 
na gruncie autonomii osobnego parlamentu sło­
wackiego. Ministrowie wojny, spraw zagr. i finan­
sów mieliby być wspólni. Latyfundia mają być 
rozdzielone, zaś reforma rolna ma być przeprowa­
dzona ze szczególnem uwzględnieniem interesów 
słowackich. Wkońcu domaga się owa partja znie­
sienia urzędów rolniczych I utworzenia minister­
stwa reform rolnych.

W więzieniach amerykańskich 
szerzy się natój kokainize- 

wania się.
(b )  Donoszę z Waszyngtonu, że- w cza­

sie badania więzień stwierdzono mnóstwo 
wypadków koknirizowania się więźniów. K o­
kainy dostarczano więźniom potajemnie, wsku- 
1ek niedbalości i złego nadzoru.

RroniKu Ueżaca.
REPERTUAR TEATRÓW  M1FJSKICH.

TEATR WIELKI:
Piątek .c,Cavaleria" i „Pajace".
Sobota o godz. 3.30 „Betleem polskie11 (po 

faz ostatni).
Sobota1 o godz. 7.30 „Prorok" (50 proc. zni­

żki — abonament ważny).
Niedziela a godz, 3.30 „Lampa Alladyna" (ce­

ny popularne).
Niedziela o  godz. 7.30 „Salome" (sośc. wy­

stęp Zamorskiej).
Poniedziałek wyjątkowo o  godz. 6 pop-, przed 

Stawienie dla dzieci „Kopciuszek" (wznowienie).
Wtorek „Laknte' 'tgośc. .yystęp Z»»mrks.ie}'. i

TEATR MAŁY:

Piąiek „Swit, dzień i noc".
Sobota „Swit, dzień i noc".
Niedziela „Swit, dzień i n.jc“ .
Poniedziałek „Swit, dzień i noc” .
Wtorek „Swit, dzień i nor1,

TLATR NOWOŚCI:
Piątek „Pałacyk" (50 proc. zniżki)
Sobota „Hrabina Marica".
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedziałek „Hrabina .Marica".
Wtorek „Szampańskie kobietki" 50 proc. zni­

żki — abonament ważny).

„Teatr Bagatela". Program obecny (od piątku 
lG-go stycznia).ikCiaslecziki" z repert. Zielonego 
śledzia. — Radio koncert. — Dagmar Hansen — 
L. Urbańska Duet Barkarów. — Szttwałowa — 
Bronowski. „L ‘llustration“ awantura w 5-ciu obra 
zach. Początek o godz. 8.15. Po przedstawieniu 
D-mcing.

Kasyno i Koło Iit.-art- Sobota 
17 bm. Bal masKowy.

Gościny występ Liliany Zamorskiej. Bardzo 
utalentowana ta śpiewaczka, która’ w zesłym se­
zonie zdobyła sobie na naszej scenie znaczne 
ur.rBoiic przyjeżdża do Lwowa na trzy gośi-intie 
występy. Pierwszy tej występ odbędzie się w 
niedzielę w tytułowej partii w operze Straussa 
„Salome". Jak to po premierze tej opery prasa 
zgodnie podniosła Zamorska ycisiada idealne wa­
runki na Salome i głosowo doskonale ją interpre­
tuje. Ceny miejsc będą zwykle.

Po raz- ostatni „Lampa Aliadyna". W nie­
dzielę o godz. 3.30 pop. daic Teatr Wielki po raz 
ostatni po cenach popularnych tę dowcipną fine­
zyjną, komodję Grabińskiego.

„Kopciuszek". Dawno już nie wyczekiwano z 
takieni zaciekawieniem żadnego przedstawienia 
lak „Kopciusizka". Zwłaszcza młodzież a również
i starsi donominali się od dłuższego czasu o 
wymówienie tego. iaotastyczn&go widowiska ze 
śpiewami i baletem w pizerćbce Wałtwbkiego. 
Teatr -nasz czyniąc tym żądaniom zadość wzna­
wia w ponledrdaiek „Kopciuszka-" w reżyserii 

i Okormckicjfo. Dałet ułoży} nasz bałetinistrz Fa-

‘szewski, strona muzyczna spoezj w*ć będzie w 
Lewickiego. Główne role graią w>. Loziń- 

k:Ąi;KvviatkicvWjc2o\va, Niefhirycy. Rusińska, Ro; 
•ińska, Gierowski, Kalinowski, Feliński, Somows 
kR Tartakowócz i Zabielski. Wszystkie przedsta- 
iejiia „Kopciuszka" rozpoczynać się będą wy- 

'tkowo c. godzinie 6 wieczorem.
Jubileusz Kazimierza Okoruickicgo. ledcn y 

^sympatyczniejszych naszych artystów, świetny 
htof i zasłużony rożyscr K.. Okśrńicki obchodzić 
flizie w przyszłym tygodniu 3G lecie pracy sce­

nicznej. Na swój jubileusz wybrał ©kórnicki zna- 
comitą komedię Bissoma „Pan Dyrektor", którą 
użys.eruje dyr. Czarnowski. Błifcsze r^zczegóły 
oaz spis esób grających podamy:..\vrnajbłlżSŁyCi 
'niach. Jubileusz Obornickiego spotka się nape- 

śyno z gorącym przyjęciem w szerokich sferach 
naszego miasta; gdyż artysta jest istotnie we 
Lwowie bardzo łubiany i wysoce ceniony.

Ślub naszego współpracownika, redaktora 
Głosu Lwowa", p. Stefana. Rayskiego, z. p. Anna.', 

Kopacz, odbył się wezora dn. 15 stycznia' b>-. ‘ó - : 
godz. 4 popołudniu w kościele S\v. Anny, Siub 
pobłogosławił ks. proboszcz Rokicki.

Odczyt prof. Jana Wójcika Pr icrnysl cliemi- 
czny jako podstawa samodzielności gospodarczej 
i politycznej krajów odbędzie się dziś ti. w pią­
tek 16 bm. o godz. 7 wieczorem w sali Instytutu 
teehnol. u1. Bonrlarda 1. 5.

W Złoczowie odpędzie się w saii ratuszowej: 
w sobcię o g  6 w. odczyt red. H. Hcschelesa ze 
Lwowa pt. „Styl teatru współczesnego".

Członkowie 1 korespondenci lwowskiej Komi­
sji Konserwatorskiej. W  związku z artykułem w 
tej sprawie ogłoszonym w nr. 7065 z dnia' 14 sty­
cznia br. podajemy nazwiska mianowanych przez 
Ministerstwo W. R. i O, P. jedenastu członków, 
mianowicie: prof. Uniw. dr. Leon br. Piniński,. 
prof. dr. Władysław Abraham, prof. dr. Ludwii 
Fmkel, prof. dr. Władysław Podiacha, ks. pro:, 
dr. Wiadysław Żyła. prof. dr. Władysław Kozi­
cki, prof. dr. Edmund Bulanda, prof. Politechniki 
inż. architekt Władysław Klimczak, dyr. Arehś- 
wym miej. dr. Aleksander Czołowski, dyr. Mti- 
zeum im. Szeptyckiego dr. llarion Święcicki , 
komisarz rządowy izr. Gminy wyznań dr. Jakób 
Diamond, oraz czternastu korespondentów, mia­
nowicie: Bostl Ferdynand r idea szkolny, dr. Ber- 
nacki 1 udwik dyr. Ossolineum, Copnik Henryk w 
Stanisławowie, inż. Drexler Ignacy st. radca bu­
downictwa Magistr. lwow., inż. archit. Harlasul 
Zygmunt prezes Koła1 architektów polskich wi 
Lwowie, dr. Lenkiewicz Włodzimierz dyr. ginu', 
w Tan, społu, inż. archit. Lużecki Michał dyr. 
Depart. tecKnę Maigisir. lwow., dr. Mańkowski 
Tadeusz, adwokat we Lwowie, inż. archit. Min­
kiewicz Witold prof. Politechniki, dr. inż. Chmiń- 
ski Tadeusz, prof. Polit., Osiński Kazimierz ku­
stosz Muzeum Tcw. Przyj. Nauk w Przemyślu. 
Stefainowicz Antoni, wizytator kuratorium szkol;::' 
lwow., Stroner Władysław dyr. Muzeum Przem. 
wc Lwowie, hiż. arcłiit. Sas Zubrzycki Jan piof. 
PoJit. lwowskiej.

T. N. S. W. Pierwsze posiedzenie Koła lwow­
skiego T. N. S. W  odbędzie sie dnia 17 stycznia^ 
1935 r. [ w  stbotę) w sali fizyki Gimnazjum I. przy 
id. Kiihaili 2 o godlz, 7.30 wieczorem.

Polski Związek niższych funkcionarjttszy pań­
stwowych wc Lwowie, zwołuje na dzień 17 sty­
cznia) br. o  godzinie 6-teJ popołudniu w sali po­
siedzeń Rady miej. w Ratuszu wiec z porządkiem 
dziennym: l) post ulu ty pracowników państwo­
wych do Rządń i Sejmu; 2) uchwalenie rezolucji 
i wnioski. Na wiec ten zaprasza się pp. posfó\v< 
i przedstawicieli władz.

Steraniem Akademickie] Sodaitcjf Mariańskiej 
odbędzie się we środę 21 bm. o godz.- 6 w. w s,.'i 
przy ul. Rutow-skiego Ul II. p. zebranie publiczne 
z „dczytem p. Mieczysława Gołąba o iiowszych 

i  pi ądacii i:olttycz«ych,kspcłeczńych i eknnom.
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a l k o h o l  ■ s io s fih  a - k o k a ie a
te  3  n a r K o ty H i są  t r e ś c ią  ' l a j p o t e ż r  i e js ^ c g o  
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ZE £ ^ L 4TH P0DHIST i 011,100
w  K i n o  „ L E W 1!wyświetlanego ’ o b e  c n i e  

z wielkiem pow odzeń em&J- D la  m ł o d z i e ż y  w s t ę p  u r z ę d o w o  n i e d o z w o l o n y " W

Opłatek. Stow. przem. ślusarzy i instalatorów 
gazo - wodociągowych i pókrewnych zawodów 
urządza wspólny opłatek, który odbędzie isię w 
sobotę d.nia 17 stycznia 1925 f: o  godzinie 8muj 
wieczorem, w saiach Towarzystwa „Gwiazdy 
przy ut Franciszkańskiej 1. 7.

Doszło do wiadomości Magistratu, że po mie­
ście uwija się nieznany osobnik pubiei aiący na 
podstawie fałszowanych pokwitowań opłatę miej­
ska od psów na rok 1925.

iMagistrat zawiadamia interesowanych, że do­
tychczas z powodów technicznych nie rozpoczęto 
poboru wspomnianych oiptat, że opłaty te będą 
pobierane tytko przez Komisariaty dzielnicowe w 
Ich lokajach urzędowych, że zatem pobór ich za 
pośrednictwem inkasentów w mieszkaniach inte­
resowanych jest wykluczonym, ostrzega więc 
mieszkańców przed ewentualnem oszustwem.

W razie zgłoszenia się po opłatę za psy do 
mieszkania należy zgłaszającego się przytrzym ać 
i rddać w ręce najbliższego posterunku policyj.

(d) Do szpitala lwowskiego przywieziono 
wczoraj Piotra Steckicwiczia z Bełżca, rannego 
od kuii karabinowej. Mianowicie postrzelił go 
gajowy Władysław Szatciuszek w gminie Chyże, 
powiat Lubaczów, gdy kradł on w lesie drzewo.

(d) Z zemsty podpaliła drzwi. Jeszcze dnia 16 
listopada zr. podlaliśmy na podstawie relacji po­
licyjnej wiadomość, że niejaka Janina Szetnberska 
miała podpalić drzwi piekarza Antoniego Kędzier­
skiego przy ul. Spadzistej I. 1 wskutek tego. że 
z  nim przegrała jakiś proces pieniężny. Dopiero _ 
teraz; po dwóch miesiącach Szetnberska nadesłała.* 
nam sprostowanie, zaprzeczając temu i twierdząc 
że to inna kobieta’ drzwi obiła rtaftą i je podpaliła. 
'Przytem zaznacza, że nigdy z Kędzierskim nie 
proccsowata się. Natomiast stwierdziliśmy*, że 
trzeci komisariat nolicyjny sprawę podpalenia 
dizwi Kędzierskiego odesłał do sądu, jakkolwiek 
dwaj świadkowie twierdzili, żc Szemberska kry­
tycznego dnia była w domu przy ul. Zamkowej 
1. 10 i z mieszkania swego nie wychodziła.

(d) Aresztowania. Policja aresztowała w czo­
raj Mariana Gędusia, który na p i Unji Brzeskiej 
skradł z kieszeni Anny Husejko 80 zt. Również 
aresztowano Jana Kubę, zamieszkałego w Zagó­
rzu koto Sokala,' który hczcdawo wałęsał się na 
dworcu kolejowym.

(d) Ucieczka służącej, U Józefa P.ettiga kupca 
przy ul. Berka 1. 8 służyła Stefania Świeża,wska. 
Wczoraj w czasie tegoż nieobecności skradła ona 
róiżne rzeczy, wartości 300 zł., poczetn zbiegła w 
niewiadomym kierunku.

(d) Co wczoaraj znaleziono? Inżynier Orlicz 
znalazł na ul Akademickiej skórzaną damską to­
rebkę, zawierającą 21 groszy, chusteczkę do nosa 
lusterko, zapalniczkę, klucz i dwa kluczyki. Jest 
ona do odebrania w szóstym komisariacie poli­
cyjnym przy ul. Sapiehy. — Lura Albert na głów­
nej poczcie znalazła portfel. Zawiera on 60 zt. oraz 
kartę tramwajową na naz.wissco Henryka Soiien- 
sleba. Można odebrać n dra Króla Alberta ulica 
Kołątaija l. 7.

(d) SkieoOwi złodzieje. \Vczoraj_ cło sklepu 
Abrahama Dworm-ana przy ul. Hetmańskiej !. 6 
przyszli trzej osobnicy, którzy przedstawili się za 
kupców z Równego. Kazali orni sobie pokazywać 
różne materie, jednak ^żadnej nie kupili. Po ich

pracować w  biurach, tracą całe dnie na próż­
nej gadaninie", i to ze szkodą stanu, który w y  
maga od nich pracy wzamian za płaconą im 
pensję.

Energiczne zarządzenie p. Knapp odnio­
sło, narazie, bajeczny skutek: w  biurach jej 
podległych słychać tylko stuk maszyn do pi­
sania.

Dzienniki Nowego Jorku zapatrują się jed 
nak z niedowierzaniem na tę sprawę, sądząc 
że niezadługo maszyny zamilkną, a odezwą 
się znów buzie nadobnych urzędniczek. „Do 

.(<*) 'Kradzież kur. biegłe] nocy jakiś z odziej jczy £ pani-sekretarz — zapytuje ironicznie je-
rozebrał na dachu Jednego z u . ir w l-dięii z tych dzienników  —  w yd a ją c su row y na
miejskiej kilka dachówek i takim otworem dostali. . .
się na strych. Tu na. szkodę Romana Siegla, kio- .swym pod władnym, stosuje go także 
rowńikia raikarni miejskie}., skradił 9 kur. Również w zględem  sieb ie .... A przecież w iadom o, N że 
jakiś sprawca po rozbiciu komórki na podwórzu przykład zaw sze idzie z góry
realności przy pi. Strzeleckim 1. 2 zabrał 3 kury,
które były własnością Zofii Sikorskiej.

(d) Zguba. Roman Patkiewicz, urzędnik pre­
zydium Sądu apelacyjnego, zguhit wczoraj port­
fel. Zawierał on pobraną zaliczkę w kwocie czte­
rysta kilkadziesiąt złotych, legitymeję kolejową 
i kartę na broń.

Wieczór karnawałowy tanicerów - dekorato­
rów. W  sobotę 24 bm. w artystycznie i wspaniale 
dekorowanych salach Stow. „Gwiazda" (ul. Fran­
ciszkańska 7) urządza koiporacja tapicerów-de- 
koratorów wielki wieczór karnawałowy przy 
udzl.de znakomitej orkiestry amatorskiej Stow. 
„Gwiazda" pod batutą kapcim. K. Abratowskiego 
Dochód przeznaczony na fundusz wdów i sierót. 
Bilety wstępu 4 zł., akademicki 3 zł. Zaproszenia 
wydają firmy: L. Matwijowski Chorąiżczyzna 29, 
T. Kysiak Kościuszki 20 i M. Francos Legionów 
I. 17. 203

R&BGHSKĄ CIŁ0KJĘ.

ode fściu atśós trzożono j 
lerjl, wartości 500 zł.

brak jednej sztuczki rna-

Inwaiida, b. sierżant, zwolniony po kilkule­
tniej ciężkiej, służbie z wojska, znalazł się w cięż- 
kiem położeniu materialnem z powodu niezdolno­
ści do pracy. Zdany na’ nędzę, prosi wszystkich 
litościwych o  pomooc materialną, która mu ułatwi 
chwiloowo wydobycia się z tragicznego położe­
nia. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać do Ad­
ministracji naszego pisma dla „Inwalidy". 90o9

tlii»dści Big<ałi®j£18j.
Zarzut gatatiiwości, czyniony od niepa- 

iniętnych czasów  płci pięknej, odpierany by­
wa najczęściej z oburzeniem przez jej przed­
stawicielki, twierdzeniem, że gadatliwość jest 
wiaśnie przywarą mężczyzn.

Zdaje się jednak, że ów  zarzut, czyniony 
niewiastom, nie jest bez racji, jak o tern świad 
czy fakt następujący, o którym donoszą z mia 
sta Albany, stanu nowojorskiego:

Pani Florencja Knapp, zostawszy wybra­
ną na sekretarkę tego stanu (urząd, idący tuż 
za urzędem gubernatora), Kazała rozlepić we 
wszystkich biurach swego urzędu, w  których 
pracują kobiety, kartki z lakonicznym, ale 
wiele mówiącym, wielkiemi literami wydruko 
wanym nakazem: „No gossiping!" — co zna­
czy po polsku: ,iN,c gadać!"

Nakaz ten poprzedzają drobnem pismem 
-yydrukowane m otywy, między którymi naj­
ważniejszym jest uwaga, że „wedle dotych­
czasowego doświadczenia kobiety, mające

L is t a jo i* liro w y  i wy-misś.ieme,
(d) Odośnie do wczorajszego artykułu pud 

tym tytułem nadmienić należy, że aresztowany 
Stefan Sadowy odnośnemu przemysłowcowi przy 
wymuszeiu pieniędzy wcale nie groził skandalem 
z żona jego lecz czynnym zamachem na jego ży­
cie. W czasie przesłuchania Sadowy podat, że za­
rabia zaledwie tygodniowo 15 złotych, a nie ma­
jąc p'eniędzy na sprawienie sobie ubrania, napi­
sał list pierwszemu lepszemu bogaczowi. W tym 
wypadku nie znał nawet odnośnego przemysłow­
ca i nie spodziewał sie także, aby on rzeczywi­
ście przyiósl pieniądze na wskazane miejsce. Po­
licja stwierdziła, że Sadowy dopuścił się wymu­
szenia iedyn'e przez niebezpieczne pogróżld, za­
grażające życiu tego przemysłowca.

K ro n ika  śnortawa.
Wycieczka S. N. Czarni wyjeżdża w sobotę 

17. bm. do Sławska. Zbiórka o godz. 15.30 (3 30 
popoł.) w wesfcibuiu Dworca Głównego. Powrót 
w niedzielę 18. brn, o godz. 22 (10 wiecz.). Zgło­
szenia na noclegi w p'ątek 16. Inn. w lokalu Sekcji 
przy ul. Zielonej 57 od godz. 19 do 20 (7—8 w.

Walno Zgi omadzenie Lwowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej odbędzie się dnia 17 i 18. 
stycznia br. w sali Poltkiiniki ul. Lindego 5, w 
pierwszym dniu o godz. 4-tej popołudniu, w dru­
gim zaś o gątlz. 9-tej rano.

Walne Zgromadzenie Żyd. KI, Sport. „S »a“ 
odbyło sie w dn:u 11. stycznia 1925. W skład no­
wego Zarządu weszli: Inż. Herbst, prezes honor., 
A. Scliieicher prezes, wicepr.: M. Holzer i G. 5*1- 
ben. sekretarz E. Freibum, zast. H. Brajer; skarb­
nik K. Fiehman. Członkowie Zarządu: J. Altmm, 
F. Knaul, A. Berger i N. Scliapira. Naczelnik kom. 
sport. M. Reich.

Karpackie Two Narciarzy urządza dnia 18. 
stycziua br. doroczny hieg z Trościanu w Sław­
sku. Bieg otwarty dla czfonków klubów zrzeszo­
nych w PZN. Program obejmuje bieg główny \w 
trzech klasach Senjorów oraz bieg Juniorów (16 
--18 lat). Wpisowe do biegów i zamawianie noc­
legów w Schronisku KTN. przyjmuje się w lokaiu 
lw a  ul. Podleskiego 7, w godz. od 19—20 najdalej 
do dnia 16. bm. Wpisowe do biegów wynosi 2 zł. 
w dzień zawodów 4 zł.

Projekt ustawy o wychowaniu fizycznem. — 
Powszechny obowiązek wychowania fizycznego 
w szkołach. Projekt ustawy przygotowany przed 
rokiem, został odrzucony przez -ścisłą Radę W o­
jenną, wobec czego władze rządowe przygotowa­
ły obecnie nowy projekt, wedle którego pow­
szechny obowiązek wychowania fizycznego ma 
być wprowadzony w szkołach jako przedmiot
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ebowiązkuwy dla młodzieży obojga płci. Progra- 
rr,era wychowania zajmuje się i ustali Minister 
słwo Oświaty. Wychowaniem fizycznem młodzie 
ży, nie uczęszczającej do szkół do lat 16-tu, ni aj-, 
kierować stowarzyszenia upoważnione przez Mi­
nisterstwo Oświaty, zaś powyżej lat 16-tu upo 
ważnione przez Min. Spraw Wojsk. Stowarzysze­
nia-pomocne państwu przy wychowaniu fizycz- 
nem młodzieży, mają otrzymać techniczna i ma­
terialną pomoc rządową. W tych miejscowo­
ściach, gdzie władze państw »w'-e nic będą mozt. 
dostarczyć lokalu i placów potrzebnych do ćwi 
czeń fizycznych dla młodzieży, ■ mają je dostar­
czyć gminy, względnie powiaty.

Młodzież podlegająca obowiązkowemu wychn 
w aniu fizycznemu poddawaną będzie przeglądom 
lekarskim f próbie sprawności fizycznej. Wyctio- 
waniem fzycznem kierować mogą tylko osoby 
posiadające kwalifikacje, uznane przez Minister­
stwo Oświaty.

Przy Ministerstwie Oświaty ma być powoła­
ną do życia, jako organ doradczy. Naczelna Rada 
Wychowama Fizycznego, której przewodniczą­
cym będzie Minister Oświatj'. Nadto wejdz;e do 
niej po dwóch delegatów ministerstw: oświaty,
spraw wojskowych i spraw -wewnętrznych, po 
jednym delegacie wojewódzkich komitetów' wy.-' 
chowania fizyczn°go, instytucji zaproszonych 
przez Ministra Oświaty, oraz osoby powołane 
przez Ministra Oświaty ze szczególnom uwzględ- 
irenlem hygjenistów i znawców wydaw ania fi­
zycznego. Rada ta powołała wojewódzkie rady 
wychowania fizycznego, a te z kolei powiatowe 
rady wychowania fizycznego.

O doniosłem znaczeniu wprowadzenia wycho­
wania fizycznego- jako przedmiotu obowiązkowe­
go w szkołach nie potrzebujemy pisać, gdyż każ­
dy wie, iż tylko w ten sposób zapewniamy sobie 
wychowanie zdrowego pokolenia, co w znaczeniu 
ogólno-narodowem odgrywa jedną z naipoważ- 
niejszych ról.

PRZEMÓWIENIE OBROftCY.
Wysoki Trybunale!
Dopiero zeszłego tygodnia miałem zaszczyt 

przed Wysokim Trybunałem bronić paskarza wo­
jennego. Łupił współbliźnich ze skóry i dlatego 
został zasądzony. Zupełnie zresztą słusznie 1
I wtedy właśnie pan prokurator — tensam, który 
dziś tu oskarża — wypowiedział zdanie, że naj­
gorszym członkiem społeczeństwa jesl tylko pa- 
skarz i lichwiarz wojenny. Tych ludzi należy bez­
względnie tępić, ścigać i karać.

Mój dzisiejszy klijent n;e jest wcale paska- 
rzem — owszem jest biedakiem, który nigdy w 
swern życiu niczego aui nie kupił ani nic sprzedał 
—  a mimo to nazwał go przed chwilą pan proku­
rator również wyrzutkiem społeczeństwa i chwa­
stem, który koniecznie wyplewić należy. Ocenę 
tycli sprzeczności w przemówiemach pana proku­
ratora pozostawiam Wysokiemu Trybunałowi.

Akt oskarżenia zarzuca memu łlijentowi, że 
włamał się do mieszkama cudzego w porze noc­
nej w zamiarze popełnienia kradzieży- na cudzych 
rzeczacii ruchomą ch dla własnej korzyści a bez 
zezwolenia właściciela tych ruchomości oraz,* ze 
w ucieczce ze skradzionymi ruchomościami -— 
został przychwycony.

Gdyby memu klijenfowi to ktoś inny a tiie 
akt oskarżenia zarz.ucił — naraziłby się co-naj- 
miej na proces o zbrodnię oszczerstwa, ale nie­
stety aktowi oskarżenia wolno wszystko robić. 
Bo klijent mój jest od początku do końcami z óry 
aż.iia dół zupełnie niewinny. Padł ofiarą swego 
altruizmu i przeczulonej wprost m tości bliź­
niego.

Rzecz miała się następująco:

Oskarżony, który cierpi stale na bezsenność, 
Przechodził w nocy obok willi, w której go wia­
lnie przychwycono.

Noc była ciemna, jak dusza paskarza — ołtne 
:a"§ willi otwarte naoścież. Oskarżony, który tyle 
zytał o szerzących się w ostatnich czasach kra- 
'zieżach przez otwarte okna — postanowił kra 
'zieży zapobiec.

Przełazi parkan, zdjął buciki i w skarpe-tkac! 
vlazł do pokoju. Jeszcze jeden objaw delikatno- 
ci oskarżonego, który wolał się narazić raczej na 
•atar i przeziębienie — aniżeli stukaniem bucików 
:budzić śpiącego właściciela willi.

Zamiarem oskarżonego było jedynie- udowod­
nić właśc'cic!o'.\ i whli, który w najlepsze chrapa! 
w tym samym pokoju -— ile jakiś nocny rzeczywi­
sty włamywacz byłby mu mógł szkody wyrzą- 
Izić. Dlatego też schował do kieszeni złoty zega- 
"ek z łańcuszkiem i purtfel, które to przedmiot' 
znajdowały sle pod poduszką śpiącego. Dwa ub ra­
ma i futro z otwartej szafy zarzuci? sobie na rę­
kę. Postanowił cichutko wyleżć znowu prze: 
okno i złożyć te rzecz$r” w ogrodzie a następnie 
wróc:ć do mieszkania I zaczekać do rana, aż si 
przebudzi właścićiel willi. Czarno na bćaJeir 
chciał tnn wykazać, jak źle robi ten, co na not 
zostawia otwarte okna i zażadać nagrody za cu­
downie przed kradzióżą ocalone ruchomości.

Alt człowiek strzela — Pan Bóg kule nosi!
Właśnie oskarżony zajęty swemi szlachetnc- 

mi myślami przełaził przez okno — gdy wtem 
zbudził się śpiący. Narobi! krzyku, jakby go ktoś 
conajmniej mordował — tak, że biedny oskar­
żony, człowiek sjflrre nerwowy, sipadł z okna i 
omal nie zwichnął obu nóg.

Zamiast nagrody został jeszcze aresztowany. 
I dziś ten uczciwy cz.towiek. któremu pan proku­
rator n!" może nic innego zarzucić, jak tylko to, 
że był już poprzedrro 20 razy karany za kradzież 
— siedzi za swój szlachetny zamiar ocalenia cu­
dzej własności na twardej ławie oskarżonycl:. 
Zaznaczam, że po ptorwsze, wedle ustawy odby­
tej kary nikomu nie wolno zarzucać a nadto są­
dzę, że Wysoki Trybunał, złożony z ludzi do­
świadczonych da wiarę prawdziwemu stano-wi 
rzeczy, przedstawionemu przez oskarżonego, któ­
remu nic ponadto zarzucić nie można, iak to, że 
był karany.

Cóż to ma do rzeczy!?
Wszak oskarżony wszystkie kary odcierpią! 

w porządku a me zalega z odsiedzeniem ani jed­
nej. Oby wszyscy obywatele tak uczciwie popła­
cili wszystkie swoje podatki, jak on uczciwie od­
siedział wszystkie swe kary a skarb państwa w y­
glądałby całkkm inaczej.

Ponadto podniósł pan prokurator z wielkim 
naciskiem, że przy oskarżonym znaleziono dłuto,, 
cztery w :trycliy i próżny worek.

Drobny to — mojem zdaniem — i nię"‘ ii.:e zńa-j 
czący szczegół Bo proszę mi powiedzieć, co taki 
biedak jak os'-arżouy, ma przy sobie nosić?! Zło­
ty zegarek „Omega" z brylantowym wNiorktom, 
dyplom doktorski, czv też futro bobrowe? Gdyby 
wfaśnie takie przedmioty przy nim znaleziono — 
c'ekaw jestem, cobv wtedy' pan prokurator po­
wiedział? Czyli tak źle a tak niedobrze — nie­
szczęśliwemu zawsze wiatr z tyłu wieje.

Proszę o wyrok uwabra.iąey! Byłoby bo­
wiem tragedia, karać właśnie teraz oskarżonego, 
który' inkryminowanym faktem jasno wykazał — 
że zdecydował się wreszcie wstąpić na drogę po­
prawy i pracy dla współobywateli!

Rofi.

Skąd ptM siiiit?
Ciemną historię —  nic w  znaczeniu tein, 

jakoby b ru d n y  pochc;tbenia głoskow e­
go alfabetu rozświetla aiąjnowszą nauka w

,rm kierunku że jego o jczyzn ą  jest z a c h o d n i  
At ja, ai m ianowicie rodzina ludów stmtcŁiel^ 
n aojczyzną zaś Kgtpt.

Zastrzec się o czy w iśc ie  należy że m ó­
wi tak dzisiejsza nauka, dojść m oże 
'jo w ręcz odm iennych wy.n 'ków. Takie ?'uż bo 
udem Są losy wszelkich „dzisieiszości“ , że z  
akt łatw ścią zamieniają się w  starzyznę 

..w czorajszości1*...
Po tym  nawiasie tyle o rzeczy  samej 

lfabet, którym  pos!ugłw ały  się w  wię.kszo- 
ci sw e j staro żytn e  i w szystkie prawie w spół 
zesne narody cyv  iii. z  wyjątkiem  w sdtcdm ó 

izjatyckicgo. ogniska cyw il, i cyw ilizacji środ 
ow o  - amerykańskiej szczepów ' M aya —  po 

ihodzi prawdópodobsrie — jak zaznaczono w y  
-ej — od  ludów sennie,kiich, a m ianowicie prze­
ważna ilość nazw liter je st pochodzenia sc- 
nickiego. O ile są, nam dziś zrozum iałe, czna 
czają, przedm ioty, które oznaczały  sw ym  ry - 
Tinkiem, a m ianowicie rów noznaczny je s io n  
: początkow ą głoską przedstaw ianego przed­
nio tu. —

Tak np. ,,a“ nosi sw ą nazwę od  sem ickiego 
aloph, c c  zn aczy  gtow a Wołu, „ b ‘ pochodź’ 
dl sem ickiego wymaca bctli, c o  znaczy  dom, 
■g“  o d  glinel, co  M  wielbłąd1, „d "  pochodzi 
>d daletli. co m .  mbziwią, ,,p" o peh, co ozna 
:za usta itd. —

Grecy mówią, że wynalazcami alfabetu byli 
Fenicjanie; istolnie położyli ci ostatni duże zasłu­
gi, lecz nie jako istotni wynalazcy alfabetu, ale 
jako jego propagatorzy, oczywiście nie zc wzglę­
dów idealnych, pedagogicznych, ale jako pośred 
nicy handlowi starożytności. Ciemną wzmiankę 
(znowu nie w znaczeniu brudną wzmiankę) zawie 
la w tej sprawie podanie o Kudmosle. Prawdo­
podobnie, wzięli Fenicjanie alfabet oa Egipcjan 
a jeszcze prawdopodobniej od Babiiończykóu. :;! 
Zdaje się, że ich ■zasługą jest uproszczenie alfabetu 
do 23 znaków. Skutkiem tego łatwo było nauczyć 
się ich pisowni i przystosować ją do im: ech języ­
ków, dlatego też rozpowszechniła się najszerzej 
i najłatwiej.

Najstarsze pomniki semickiego pismu poeho-" 11 
dzą z czasu mniej więcej Ina 1000 lat przed Naro­
dzeniem Chrystusa. Są to branżowe naczynia z 
Cypru i nap‘s króla Bi ramia zc Sydonu. Najsław­
niejszym jednak wmickirn pomocnikiem pisma 
głoskowego jest wielki napis króla Mszy z Moatou 
około 850 łat przed Nar. Clir. Na ziem: izraelskiej 
znajduje się najstarszy napis na wewnętrznej 
ścianie tunelu w bilon',. pochodzący z czasu króla 
Hiskii, około 720 lut przed Nar. Chr. Tfc.u sam ai; 
fąbet spotykamy pó/.nioj u Aramejczyków, Amino 
nitów i w Babilonie. Rozpowszechniony jest oti 
więc wśród wszystkich pufnocno-seinickich lu­
dów faktycznie od IX wieku pr;:’ed Chryst. .Wten­
czas już.był on ustałony. co ziMŚzs, żc od dłuż­
szego czasu udoskonalał się.

Jakich czasów * sięga jego początek?
Odpowiedzią iteł to są po części stawne listy, 

pisane na glinianych tabliczkach. znalezione w 
1389 r. w Tell—o'- Ąmarna w środkowym Egtp- 
eie przez badaczy amerykańskich. Listy te za­
wierają dyplomatyczny korespondencję syryjskich 
i kanSańskich książąt z faraonami. Są one jednak 
pisane w jeżyku bet iiońskim pismem klinowem, 
jakkolwiek język autorów zdradza częstokroć ich 
dyak-kt kanaanskh Itonicwaź listy te powstały 
około 1400 r. przed Nar. Chr., możnaby .więc siad 
wyciągnąć wniosek, że w tjiirt czasie nie istniało 
jeszcze pismo głoskowe, chociaż z drugiej strony 
niożnaby tłumaczyć to tale, że autorów ie użyli 
pisma klinowego, Jako lepiej znanego Egipcjanom.

Skąd więc pochodzi alfabet? Istnieją tylkoj 
przypuszczenia,. Zdaje się jednak, że nie jest oit 
wytwoic-m jednego geniusza', lecz udróimMMniciw
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Zawarcie polsko-niemieckiego układu gospo­
darczego. Berlin 14. stycznia (Pat). Oiitgdaj pod­
pisał delegat polski Karłowski wraz z delegatem 
Rzeszy niem. Walrotem prowizaryczny układ go­
spodarczy na czas od 10. stycznia do 1. kwietnia 
br. Przez ten czas każda ze stron pobierać będzie 
eta wedle swych autonomicznych stawek celnych. 
Obie strony zobowiązują się nie wydawać w 
Okresie powyższym w sprawie obrotu towarowe­
go żadnych zarządzeń, któreby się odnosiły do 
importu towarowego z drugiej strony. Rząd pol­
ski nie będzie stosował w tym okresie rozporzą­
dzenia o cłach maksymalnych z listopada 1923 r. 
a rząd niemiecki rozporządzenia zawartego w 
ustawie celnej z roku 1902.

Delegacja niemiecka przyjęła również propo­
zycję polską natychmiastowego przystąpienia do 
rokowań w sprawach objętych konwencją poisko- 
ttietn. ze stycznia 1919 jak również deklarację z te; 
samej daty, o ile problemy tam zawarte nie zo­
stały załatwione w drodze konwenoji podczas ro­
kowań drezdeńskich z roku 1922 1 1923. Należą tu 
sprawy: Ustalenie, w jakiej wysokości Niemcy zo­
bowiązane są uczestniczyć w wypłacie emerytur 
ciwilnych i wojskowych mieszkańców obszarów 
odstąpionych przez Niemcy Polsce. Idzie tu o 
bardzo znaczne kwoty, gdyż jak się okazało, jest 
v\ Niemczech 600.000 wdów po poległych, 1,290 OOo 
inwalidów niezdolnych do pracy i 192 ty.s rodzi­
ców, którzy byl: utrzymywani przez żołnierzy 
poległych na polu bitwy lub też tych, którzy 
stall się inwalidami. Na skarbie polskim cięży wy- 
otata subsydiów tym ofiarom wojny proporcjo­
nalnie do ludności na obszarach Pomorza, Wiel­
kopolski i CL śląska. Na tnocr powyższej umowy 
podpisanej w Paryżu Niemcy zobowiązały się 
wziąć udział w tych wypłatach. Wysokość udzia­
łu regulują wyż wymienione rokowania.

Z Komitetu doradczego Izby handlowej i prze­
mysłowej dla spraw rękodzielniczych. W dniu 12. 
stycznia 1925 odbyło się posiedzenie Komitetu

doradczego dla spraw rękodziekrczych, utworzo­
nego przy ,,Oddzielę techniczno-przemysłowym 
Izby handlowej i przemysłowej11. W posiedzeniu 
uczestniczyli z ramieniąjdzby handlowej pp. Wi­
ceprezydent Thom, Dyrektor Dr. Trawiński, Wi­
cedyrektor Inz. Tatarczuch, radca Województwa 
Zintel, delegat Kuratorium Okręgu Szkolnego I.nż. 
riorming, z Krajowego Patronatu przemysłu j rę­
kodzieł Dr. Schonet, sekretarz Magistratu Szan- 
drowski, z ramienia Izby rękodzielniczej Cirin, 
Florsch, Glasertnaim. Po zagajeiru p-zez prze­
wodniczącego Komitetu p. Cirina, przedstawił wi­
cedyrektor inż. Tatarczuch projekt kursów na rok 
J925 obejmujący 1) kurs instalatorów, 2) kurs 
kroju męskiego dla czeladników i majstrów kra- 
wieck’ch, 3) kurs samospawania, 4) kurs hartowa­
nia siali i narzędzi, 5) kurs tapicersko-dekoracyj- 
ny, 6) kurs kierowników elektrowni prowincjonal­
nych, 7) kurs szewski, szycia, wierzchów i spo­
dów. Co do kursu szewskiego, wyraził Dr Scho­
net gotowość urządzenia takiego kursu w., porozu­
mieniu z Izbą przez Patronat, posiadający odpo­
wiednie maszyny, aparaty i instruktora, P. Cirin 
przedstawił wniosek na urządzenie kursu kucia 
koili, p. Florsch na zorganizowanie stałego war­
sztatu szewskiego. Po dyskusji postanowione 
urządzić 4 takie kursy w ciągu bieżącego roku 
przy pomoc:/ Patronatu i współudziale Korporacji 
szewskiej. W dalszym ciągu konferencji wyrażono 
życzenie urządzenia kursu Instalacji prądów sła­
bych i kursów pndkształeających dla młodzieży 
rzemieślniczej w celu ułatwienia jej nauki u maj­
strów .Inż. Hornung; przedstawi! projekt połącze­
nia p odkształcenia młodzieży z warsztatami 
szkolnomi obróbki metali i drzewa. W  tej sprawie 
zgodzono się po dyskusji, że pp. Dr. Schonet, Inż. 
Tatarczuch. Florsch i inż. Hornung mają zająć się 
bliższem wypracowaniem programu akcji i wcią­
gnięcia do niej czynników społecznych.

i długo-wickową przeróbką starszych ,vizorów. — 
Jakich?

Nie brak w  nauce prób wykazania dróg 
iakiemi to sie odbywało. Tak np. już Plinjnsz 
starszy w yw odził głoskowe pistno z babiloń­
skiego pisma klinowego, a to samo czynił as- 
syrjolog niemiecki, Fryderyk Delitzsch. Jedna 
k ow óż zasada cbudwu pism jest zupełnie nie

współmierna, gdyż znaki alfaoetu semickiego 
dają tylko gtoski, podczas gdy pismo klinowe 
podaje w  jednym znaku pisarskim, podobnie 
jak w  chińszczyźnie, całe słowa, w  najlep­
szym zaś razie sylaby. Tylko dla samogłosek 
zna pismo klinowe osobne znaki, ale w  alfa­
becie głoskowym  semickim brak znowu w ła­
śnie znaków dla samogłosek. Nie mągą też

w chodzić w rachubę: cypryjskie pismo syla­
bowe, używane około VII wieku przed Chry­
stusem w dialekcie cypryjsko-greckim , ani 

odkryte na Krecie system y: pismo obrazowe 
i linearne.

Naibardziej prawdopodobne jest pokre­
wieństwo alfabetu semickiego z pismem E- 
gipcjan, najstarszego cywilizow anego narodu 
ówczesnego. Jest to tern prawdopodobniejsze 
gdy zw ażyć, że jeszcze około 1200 r. przed 
Nar. Chr. Syrja była prowincją Egiptu. Otóż 
stwierdzono, że już także Egipcjanie posiadali 
znaki dla poszczególnych głosek, a mianowi­
cie w  tej samej niemal ilości co Semici, bo 24.

W  roku 1905 znaleziono na półwyspie sy- 
najskim 11 napisów w  dialekcie syryjskim, 
spisanych heroglifami egipskiemi z czasu mię 
dzy 1850 a 1500 przed Nar. Chr. Nie jest to jed 
nak hieroglificzne pismo obrazowe, lecz znaki 
głoskowe. Tu b y łby dowód zależności, a na­
wet w ręcz pochodzenia obecnego „semickie­
go" alfabetu z Egiptu.

ffij issssaKlwarla sjci

—  Mama nam powiedziała, i e  jedni* *  
tych okien należy do naszego ojet...

(„S im pl cissim us", Monachium).

Naczelny r«da*Ttcrs
BRCTJISEAW LASSOWNICKŁ

Odpon tedrSalfty re<fe&tar»
JÓZEF KRZYSZTOFO W IC ?,

g e j ™

LEKARZ CHORÓB ^ENERYCZ. 1 SKÓRNYCH

Dr. H. N AD EL K rd lS A I
trainą) ordynuje od 8 — 9 i od 12— 6. 10204

jJlfaiŚl Dr, SCHWARZ
b. Sekundar. -zpitala pov.-., Lwów S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw głów. poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów , elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16— 61.

1 609

Specjalistka chorób skórnvch i wenerycznych

Dr. Klara Frlscii-Sąyjlska
ordynięe dla kobie'- od 2 — 5 W ałow a I I .  10420

nakrycia stołowe srebrns
I f t l c H  a  „B  tś i t  N  B  ©  J5 poleca najtan‘cj

B. GrdLiSnrs, Lwifa Spfestolife 2
,ia  a vls magazynu kufrów P, rtoarnzweiga. 62

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycz: y:fi

D r ,  © O i S S I E i n  deńsk. i berlinskiti,
ord. 10—12 i 2—5, K ra ssew zS sta go  3 . 10203

P\fv ' m o & f i l n e  s a g r a n i s i t i e
prowadzące wszelkie działy ubezpieczę- 
czenia, poszukuje w Małopoisce zdol­

nych i zaufania godny

Z A S I W E O O .
Zgłoszenia do Biura dzienników H, Buch

staba r e  Lwowie pod „A. Z. 1SS3L 10970

KBPS KROJU
gfśHmiEEfM BflFSIEGS l FiEMŹWSRSTU/fl
udzielm y przez kwaMfikowaną nauczycelką krawie- 
ctv. a szkół zaw odow ych, zosta:e itwarty 15. sty­
cznia w Ii itytucie nauko’ ,ym  .I tJ L S  S S  ’ 3 ! l . : E t 
u lic a  P a ń s k a  1. 1 4 . Wpi iy  i informacje codzien­
nie od 12— 1 i 4 — 6 po południu —  tam że, 10954

z gotów ką 75.000 zł. zabezp. :zcoych na 1 numerzo 
hipoteki z zagwarantowaniem *Vo poszukuje bardzo 
d e b iz - prosperT-jąca fabryka maszyn i narzędzi rol­
niczych dla zwiększeni i obrotow ego kapitału. Oferty  
nadsyłać poczta Sosnow  ec okazicielowi banknotu 

50 zł. Nr. 067036. 3J7
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M U  FM§ PffliOfOSH i?
BEW  {feN O B LESSE1

otrzyma każ ’y przy zakupnie towaru za 10 zip. 
okazji otwarcia nowego najtańszego m agjzy- 

pończoch i trykotaży oraz bici zny dan skiej

Pasaż iimmm
na rzeciw zakłada fo to g ra f. .R c-nllrandl*.

STAN RACHUNKÓW 
MIEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

&'■£ L W O W iE , =ja., W & Ł C H A  9 .
T e le fo n  b i j r a  2 5 -5 0  T elefon  Dyre&cji 2 -75

£ 3*1-1® grudn ia  1924 r-
f f i j f f l  em zsfis. I l-B  K a t !  930737 30

258.617 -  
3 7 0 0 -  

8135150 
5135109 
9050034 
1.449.84

KasaPeijtzSi tipol. i lnu. 85.il.15

[H a  W .  tir.

rlEt!
BaiS s i l iM ls i

225.090.81
43.39522

4189.24
30.323.21

1.418261.33

W ItKIIKU
M a n i eftUiH 
O M i  wetfiswa
Pifiiilj!
finfeH rleryz. 
M sz reiMwj

1.418.26133

KuSS przyjmie MUSkl oszezydnû i na

11% rocznie* 1
Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina m. Lwowa. — Rozporze" 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3. grudnia Dz. Ust. Rzplte  ̂
Nr. 105 z dnia W. grudnia 1924 r. przyznano książeczkom wkładkowym 

Kas Oszczędności b e z p f o c z e ń s t w o  pup ilarne.

0 « i . « 3 L 5 2 5 i € 8 ,a :  w ę g r l o w y
mnm IlSKI&H S. A. ws iwswfe, ni. UG r-ra ka 4

( T e l e f o n y :  1 5 0  i  8 3 2 ) .  -  w  K Z  T O W I C A C H  w l. J A K A  1 4

d e s t a r c a a  w ^ l e l  r  ( t l e r t > M a r x « d n y t k  k o p a l i  o o i i q s k l e h  I z .  ff«.b i;»  
d o b r e w s k i e g r .  w a g o n o w o , jsh o te ż  d tta jiiczn ic  ze f k ,  d<5w x : L w ow ie z d osta w ą  
przed  d om  p on iże j cen k op aln ian ych  I n a  d o g - i d n y c t  w a r u n k a c h  z a  p  j a  t y ,  u d z i e ­

la ją c  K r id y ii i  d o  s z y c i u  10991
Specjalne w arsrki i opusty cennikowe przy dostawach dlc przedsiębiorstw przemysłowych  

do osobnego um ówieni*.
Dostaw a szybka i punktualna.

^  . **>% *w m i

* przybory myśliwskie
@ 1 1 1 1 1  n^jt^nlel dii namyśla u firmy

B  J A N R O W S ®
SE .‘a d  B r o n i  i P r a c o w n i a  t u s z n l k a r a i  a

we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 31738

:l£ laty PSa U fy
Ubrania, Raglan$ i KLKTK S ” 3R Z. NA DO­

GODNYCH WARUNKACH poleca .4?5ft

iSzei Hiir&anes M ik o la tc h a  4-

StarssfpMSlmi $3 AS naĵ śt pfzjjfti
«So s K * e p « z  s p o ż y w c z e g o  11003

B A S S a S L i F C .
P i - .  B 1 L C Z E W S K 1 2 . G O  7 .

M A Ł O P O L S K I
m a  m m m
M isło deserowe w blokach i cegieł­

kach . Zł. 5*20 za 1 kg.
Masło stołowe . „ 3*50 „ „ „
Masło deserowe . „ 3-20 „ „ „
Mleko . . „ — 30 „ „ It.
Sery szlachetne Od Zł. 2*43 do 4*40 

za 1 kg.
Od 5 kg dostawa bezpłatnie. 

Sprzedaż hurtowna: Mickiewicza 26, 
te!. 19— 51.

Sprzeaaż detaliczna: Mickiewicza 26, 
Na Bajki Nr. 27, ul. Małeckiego 
rdg Lelewela. 10936

tc- .... - - I ł *  E6rAglfitffr •an

K A L O JZ E
it n t is m i

MAriKI

bfiKjELKGAfiTOZE

iac- â masi 
5186

Poważny berliński zarządzający ni ruebo »cS iami

(iuis aizia! pinu i pulasi,
dopomagającym mu -v otrzymaniu zarządów. Oferty  
p o d : „J .N .682“ do Rudolf Mosse, BirJin SW. 19.

238

POTM ŻHa FABRYKA H AFTÓ W
( h a f t y

z  dużym oddziałe.i* w Czechosłowacji —  p oszu k u je

I Z O O L s W E S a O

m m m m m m ik
dla sprzedaży swych w yrobów  tylko hurtowmkom  

j lub wytwornym m agazyron. specjalnym. —  Oferty 
I lod ,L . V. 5 0 7 3 “ do Rudolf Mosse, Leipaig.



14 .WIEK NO wy* Nr. 7C68 z dnia 17 styczni s

SCaszei wszelkie c h o r o b y  clr<6g © $ d e c ł ł© w y c h  leczy najpewniej

;,SULFOCOL“ LAOKOON
i  mim mm.3  stosowany z znakomitym skutkiem  

przeł. wyb tny h iekarzy.

P T *  W P I S Y
na M Uim  HAMDL9WB
księgowości pojed. i podw. przyjmuje się od 
2. stycznia 1925. Równocześnie na kurs przy­
gotowawczy do mafiiry s.&minarldlne], pod 
kierownictwem sił fachowych. —  Stenogratja 
polska i w obcych językach, pisania na ma­
szynie (różn. syst.), nauka nowożytnych ję­
zyków. Zgłoszenia od godz. 10— 1 i od 4— 9.

gy? RsithnasSl, Zj&listira 41.
5-106

Zawiadeitnia si^, źe

m M O B&ACHAR8KI
?a  i  p. K a z l s i t a K u  t a l k u

ul. O ssoliń sR łch  6
prowadzi sią pod kierownictwem dwóch znanych 
fachowców i przyjmuje wszelkie roboty w  zakres 
blacharstwa budowlanego, artystycznego i gala .te - 
yjnego wclio zące, oraz naprawki, po cenach umiar­

kowanych. —  Wanny i nasiadóa/ki są na składzie 
do w ynożycz-n 'a. 1 0 5 '4

Słynne medalami wystaw światowych od­
znaczone i od przeszło 2 0 lat zaprowadzone, 

n a c i e r a n i a  ból uśmierzające na

REUMATYZM iHilfi mi iBHlkfe 12130$

ę ‘ ^ 3 "  o a r N P i r o l *
Dra Francosa w Tarnopolu otrzym ać mo­
żna ponownie we wszystkich aptekach albo 
pod adresem : Dr. Juliusz Franzns acfe- 
fcrrz w Tarnopolu Nr. 20. Cena fla! onu 2 zł. 
Żądać wyraźnie „Norwolu" Dra Franzosa 
z  maiku ochror ną „Olbrzym z młotkiem".

2S605

PALNIKI
HaHowo-sazow?
nadające s ę  do wszystkich 
tamp naftowych. Czysto białe 
światło przy małem zapotrze­

bowaniu nafty. 10<

LUM EN
r ó ,  P i a t  H a t  jaski 4 .

P rzyoory i ciatk1’ d o  wszelkich 
systemów lamp naftowych.

ze 
10983 

(  6

W O L r J S  P O S A D Ą

DZlE W  CZ YN K A podręczna zostanie przyjęta w  Firmie 1: 
Oberwajldcf — Legionów' 5 /  10773

mmmm p iiiii
do szy cia  b lu ze k  p oszu K u ję  za d o b re m  v y n a g r o d z e ­
niem , W yd a ją  rów n ież  ro b o tę  d o  d om u . Z g ło sz e n ia  : 
B ie io w s k ie g o  5, parter, p ie rw sze  d rzw i na le w o . 201
CHŁOPCÓW starszych do roznoszenia mleka potrzeba zaraz. 

DweruJUtieKo 34. II. piętro. 10673

ZAKŁAD irykotarski Obozowa 5 (boczna Pełczyńskiej) — 
posznkule zaraz panienki do wykańczania i nawijania. 1C879

ZDOLNE dziewczęta do nauki zostaną przyjęte w drukarni 
Schiafrifia. Syktftuska 34. 10887

POSZUKUJE chłanca do wózka i do posyłek Wiadomość 
Pralnia Europejska Pa&aź Mikolascha. 10799

EMERYT energiczny znajdzie zajęcie jako akwizytor w 
dziale woalowym Zgłoszenia listowne pod. ENERGICZNY
do Administracji Wieku 10782

AKWIZYTOR dobrze wprowadzony i obznaiomiony z  dzia­
łem węglowym  zostanie na korzystuych warunkach przy­
jęty. Zgłoszenia listowne pod AKW iZYTOR do Admini­
stracji Wieku. 10781

FABRYKA w yrobów  z  papieru poszukuje u kwali fi kowanego 
podróżującego na b. Królestwo Polskie i W ielkopolska. — 
Zgłoszenia pod Z. K do Adm. Wieku Nowego 10737

BIURO PRACY Rynek 29 =- poszukuje: pielęgniarki do
niemowląt, kucharffl. pokojowe, dochodzące. sług do
wszystkiego. 10974

CHŁOPAK do nauki stolarstwa zostanie przyiety na dobrych 
warunkach, ci co  mają początki mają pierwszeństwo — 
Leśna 14, stolarz. 10976.

ZAKŁAD bici i źni ars ki Ho f Imana 8 poszukuje paniefl ido haftu 
I mereżek, ------ —  10971

STOLARZY zdolnych do robót budowlanych przyjmie Fa­
bryka ,.Dab“  Łyczakowska 27. 10989

RUTYNOWANEJ siły biurowej piszącej biegle na maszynie 
znajacej dokładnie jeżyk niemiecki poszukuje sLe od za— 
raz. Zgłoszenia z  pontonem warunków pod STAŁA PO— 
SADA do Admin. W icku Nowego. 10949.

POTRZEBA uzdolnionych paniełn do szycia kołder — jedna
do maszyny i pom ocy w  sklepie — jednego chłonea do 
pósylók i pom ocy. Fabryka pościeli Kora lni oka 6  10965

CHŁOPAK z  lepszego .domu do posyłek poszukiwany. — 
Zgłoszenia: Mochnackiego 26 Sklep, między 3 —4 poooł.

 ----- . — 10960.

ADMINISTRATORA większego penslona/fu w  Zakopanem 
poszukuj-./ się zaraz. Oferty z  curriculum vitae i ©dni— 
sami świadectw nadsyłać należy do Administracji Wieku 
Nowego pod ADMINISTRATOR. 10953

ZDOLNE hafciarki także do monogramów przyjmę ..Ella“  —
Jiachowicza 17. I. p. 10953

SŁUŻĄCA do wszystkiego z  gotowaniem, uczciwa skromna 
potrzebna od 1 lutego Dobre warunki Gródecka 87 I. d. 
godz. 8—10 i 2—4, 10940.

UZDOLNIONA do szycia bidiznny znajdzie stałe umiesz—
czarnie, Lwów. Kopernika 50. 10938.

ZAKŁAD i ech. - dentystyczny W  Sałmońskiego. Batorego
24 poszukuje chłopaka do nauki. 10937,

POKOJOWA lepsza lub panna służącą z  szyciem, praniem 
i prasowaniem, potrzebną zaraz na wieś. do domu kato­
lickiego do dwóch pań, Wymagane dobre rekomendacje 
bezwzględna uczciwość, wiek śrcdnL Zgłoszenia Tstowne 
łub osobiste: Marja Bielska Suchowola ko.o Lwowa 10931

DO TOW ARZYSTW A na godziny popołudniowe poszukiwana 
inteligentna panna lub pani PoTać adre* listownie do
Administracji Wieku pod ZA JECIE. 10925.

MŁODY introligator lub inłroligatorka znajdzie zajęcie w
drukarni M. WUfa — Zniesienie. 10998

PRZYJMĘ porługaczkc na godziny ranne': Łyczakowska 36
I. p. drzwi nr. 0  10999

DZIEWCZĘTA do branderolowania zapałek i pakowania po­
szukują Kamińskiegoo 6 — Stark. 10996

h a i h c a

g t o y  HandlOTB Z. OhSZET-SHSSfiO
L w ó w ,  K u r k o w a  3 3
p rzy jm u ją  d o  1 5. s t y c z n i» 19 2 )

T i A  ,4 -M iE S !K C Z N E

stiMef
k u p t o e M j  3 b d u t k a w j e ]

K u rsy  ranne lub w ie czorn e . Wj Ść o s ó b  o g r a n i  z o n a . 
P od ręczn ik i z  b ib ljo ćek i szkol. — In form acje  i w p isy
o d  10— 12 i 4 — 6 . —  K u f s  p ' s i n ! a  n a  5*31.2325; -

313C?1. 6  s y s t e m ó w  m vis r v n . 4

WPISY

KURS PRZYGOTOW AW CZY do egzaminów na budowniczych 
majstrów murarskich i ciesielskich rozpoczynam 1 lutego. 
Architekt Oborski. Lwów. Strzemię 11 A. 10467

NA WIECZORNYM kursie maturalnym prowadzonym przez 
profesorów gimnaz. dla zaawansowanych • w  nauce kilka 
miejso wolnych Informacje: Listopada 52. 10807

AKADEMIK a kilkuletnia rutyna, sumienny pedagog po­
szukuje natychmiast lekcji. Zgłoszenia pod PEWNY RE— 
ZULTAT Adm. 9007

JEŻYKA POLSKIEGO uczy cudzoziemców własna metoda 
rutynowany nauczyciel. Lekcje pojedyncze i zbiorowe. — 
Kurs elementarny, średni i wyższy Informacie ©d 4—5 — 
Listopada 52. L o  10453

ŁATW A metoda w.yi;cz«m v  krótkim czasie francuskiego I 
niemieckiego, tudzież przygotowuje do matury i wszelkich 
egzaminów z  tychże jeżyków. Długosza 37. U p , 10744

ROZPOCZYNAM 2 miesięczny kurs modniirstwa na dogo— 
dnych warunkach od godz 10— 12-ts i Mikołaja Rcla 8 I. pt 
Wanda Heimanowa. 10478

ŁeHeJa «  Fortsplanłsl Cztrzs
M e t o d a  n a jn o w s z a .  —  P r  f. W . L i p i ń s k i ,  p .  H i -  
11c! i 7. Wpisy od 10—1? i od 3 -6 .  1< 3 3

FORTEPIAN do ćwiczeń. Kołłątaja 1 I. piętro ganek. 10993:

UDZIELAM lekcje ..Mah Jor.gg“ . Przychodzę do uczących 
sie. Nauka trwa dwa w ieczory. Zgłoszenia pod ,,MA.H 
JONGG“  do Administr. Wieku Nowego 10967.

BATOREGO J4 ..Ecole Fiajicajse". Najszybsze wyuczenie 
języków , stenografii. 207.

ZA 30 zł. wyuczam haftu białiego (toledo. szpaclkel. m a-: 
deira. tnereżki). Zgłoszenia miedzy 1-2— 1 Choraźczyzny 
5, /drzwi 10.    16943.

MATEMATYCZKA przyjmuje lekcjo z szkół średnich. —"1 
Zgłoszenia pod MATEMATYKA do Adrn. 1096-4

INTELIGENTNA panna, która mogłaby 2 razy tygodniowo 
udzielać lekcji francuskiego poszukiwana natychmiast. — 
Zgłaszać się Kochanowskiego l i  A parter na prawo od 
3 -5 -e i  pop    10924.

QE łHUŁiOKOI "M5Li.4)BS5. S

Unieważniam
s k o w ą  P. K . U. L w ó w , na n a zw isk o  p o d  chor. D r.
A lb e r t  P e r lm a n , L w ó w , ś w . Anr.y 5. 2) Legityma­
cję 2 Izby lekarskiej. 3) Legitymację z K a s y  cho­
rych. — Lwów, 16. I. 1925 . — Uf. ttiSsGat ParS-
m a n ,  l w ó w ,  ś w , A n n y  5 . 1 -9 5 6

UNIEWAŻNIAM zgubione dcktimdtfła i książkę wojskowa, 
wydaną przez P  K. U. Lwów , Zamur&tvnów na nazwisko 
Tryczyński W ładysław. 10857

UNIEWAŻNIA się książeczkę wciskowa ri« nuzwisko Au— 
druszko Jan, ur. w r. 1893 w  Stupnicach pow. Sambor. 

 -------------    10962

p s c a a  s>€ s z u k a j ą , a m
BUCHALTER — bilansisła (ekspert) z  długoletnia praktyka 

v/_ przedsiębiorstwach handlowych i przem ysłowych — 
zakłada księgi, sporządza fcilans.y, przeprowadza lustracje 
ksiąg porządkuje najbardziej zaniedbane księgi: Na za­
danie wyjeżdża na prowincjo Zgłoszdnia do Adm. Wicku 
Nowego pod ..Buchalter—Ekspert 10797

i.^ŻCZYZN A z  ukończona szkoła handlowa, poszukuje po­
sady jako pomocnik buchalterii lub za magazyniera. — 
Zgłoszenia listowne pod Ji. S . do Adm. Wieku. 10862

POMOCNIK handlowy z branży żelaznej poszukuje posady; 
Łaskawe zgłoszenia listowne pod MiKROMETER do Admł 
Wieku Nowego. —  _________  10892

CEGIEŁ NIK teoretycznie i praktycznie wyszkolony poszu­
kuje miejsca jako kierownik itp od 1 marca 1925 — Dla 
J T . Biuro dzienników P. Kamermuna w Sadowej W i­
szni.     175

BIEGŁA maszynistka z kilkuletnią praktyką biurowa po­
szukuje posady we Lwowie lub na prowincji. Zgłoszenia 
BIURO do Administracji. __________  10847

STARSZA osoba uczciwa inteligentna szuka posady g o -T  
spodyni domu. Listv do Wicku pod GOSPODYNI O. W  

  _______________________________    9011

ZREDUKOWANY urzędnik skarbowy z  wszystkie/mi śuiai— 
dectwami poszukuje posady biurowej prywatnej lub ja­
kiego innego zajęcia. Zgłoszenia pod ZREDUKOWANY 
URZĘDNIK Adm. 9010

ODDAM chłopca sierotę na praktykę do warstatu stolar­
skiego. tAnże ukończył IV. ki. ludowa l iest^ pilny Ła­
skawe zgłoszenia Maria Bodnar. Humuiska o. Trembowla.

     -    201

W DOW A młoda inteligentna zaimio się domem u samotnej 
osoby, zna sic dobrze na kuchni i gospodarstwie domo — 
wcm. Zgłoszenia Irstwon© do Wieku pod ZAUFANA J. <1

       10975.

OSOBA kompletnie uzdolniona w konfekcji damskiej i dzie­
cinnej przyjmid szycie w domu prywatnym. Łaskawa li—- 
stowna odpowiedź: Administracja W icku KRAW IECrW O. 

 _________   10939,

RUTYNOWANA siła t  działu korzennego poszukuje posadę 
kierowniczki lub starszej ekspedientki. Zgłoszienia li­
stowne do Adm. Wieku Nowego pod ZDOLNA. 10934

HANDLOWIEC z  trzechletnia praktyka księgarska, bucha 
teryiiu poszukujd posady Storn, Szopena 3. 1093f



,WIEK NOW Y" Nr. 7068 z dnia 17 srycznio 1925 15

mrsąmssm h a ł z f ^ s t w a
W DOW A z prc vincji lat 44 bobrze sytuowana. wyiJzie 

zarnaż za człowieka szlachetnego. Listownie do Wi bu
pod SAMOTNA 44. 10923,

M U  M n O M f l t f f r  K I  H sfty masz. ręcz e we-
l i n  l u n a n n w r  n i*  atuo n, inowszjeh mo­
do.i, plUowapie, mereżki, frenozle, ch w .s  y  . cib ja- 
ni wszystkich wzorów polec.* tanio Z.~ K t a  D  H A F  
t 6 w ,  A i'ą jH e .'. I c k a  2 2 ,  I . r .  przez jjanok. 1 '8

O /cN IE  sic z młodą, lazodna. inteligentna, piękna panna n>W U podróżujący oobeima zastępstwa na Lwów i pro— 
i mieszkaniem we Lwi wie. któi =■ d„ lomrD . :oń czvć. wincie. Łaskawe ogłoszenia poa ZA ST tP ST W O  Adm
snidja ui.iwersyteckie. Posiadam role. — FE DZOF śdrir Wieku Nowego. 10A39
Wtoku N ow eto.   24(j

MIESZKANO I SKLEPY
POSZUKUJE 2 „onoje i kuchnie. Zgłoszenia do Adm W ieku 1 

Nowego pod BARDZO P IL N t. 10n 7

POKOJU umeblowanego z w iktim  poszukuje ;ie dla dwóch 
osób. Zgłoszenia pisemne: Orlowsk.. K ittaelreka o d ­
dział rachunkowy Kuratorium O. S L 10651

INFC RMATOR Biuro Mieszkaniowe, Kopernika 22, telefon 
6, poszukuje dla solidnych lokatorów mieszkania róż­

nych pokoi. 29803.

S lO I.E gZN Y pokój z utrzymaniem; Turecka 3 m. 12 . 1DS48

POSZUKUJE skltpu składającego sie z  2- lh ubikacji — 
w zziednio iednei duże), tylko iedalcko śródmieścia Zgło­
szenia piscmi e wraz z warunkami do A -m  Aieku Ne.__
wego pod UBIKACJA. lObiZ

DWÓCH spoktinych i solidnych technikó\r poszukuie po— 
mieszkania. Zgłoszenia: Zdanowicz.' P o i  echnika. 10884

POSZUKUJE bezzwłocznie pekoiu z osobnem wejściem. — 
Zgłoszenia do Adm. Wicku ped BEZDOMNY. 10902

POKOJU kawayerskiego z weiściem niekrepujacem poszukuje 
s ij . Łaskawe zgłoszenia pod ..1668 do Adm. W ie-u  
p owego. — 10916

POSZUKUJE ieden ,ub dwa pokule z kuchnia. Briihl — 
Polski Glob. Koiła raia 8 . 10S18

OSOBA potrzebującą ki racji we Lwowie na kilka miesięcy
znajdzie '.n  godny pokói z  utrzymaniem. Zgłoszenia W Y ­
GODA Administracja. 10°82,

POSZUKUJE MIESZKANIE NiADóJACF. SIE NA PRACOW ­
NIE SZEWSKA POKOJ Z KUCHNIA ALBO JEDNA 
S T A N C E  W1 KSZA. WIDNA. ZC OSZEN'A Z OPISEM 
I CENA. OSTROO — WOŁYŃ. ALEJA MICKIEWICZA — 
DOM DUBIEŃwZUKA, ANDRZEJ WRÓBEL. j ) 3 .

POKOJ umeblowany osobny wchód do wynajęcia: Koner—
nika 3 podwórzd na prawo II. piętro. 10974.

l.OKAL SKLEPOWY w certrum miasta z małym magazy— 
nem na biuro handlrwt, hurtownie ho. wynajmie zaraz 
Zarzad Pasażu Mikolascha Informacje 11—1 przeróoł. 
5—7 popol. ------  — — 206.

ŁADNIE umeblowany słoneczny pokói dla osób na ;E.no— 
wiskach. Administracja pod SUBLOKATOR i 1948

PANIENKI uczesz-zaiace do szkól znatda m ieszczenie 
z utizymaniem. Zgłoszónia pod ZARAZ B. Ardministra. ia.

 ;   10959

OBSZERNY nokói. elekt vka dla '.wóch Panów z Wiktem
do wynajęcia —  W iadom ość Kochanowskiego 26, li i . p.
drzwi 4.     1057.

POKÓJ obok techniki umeblow. elektr. ooal do wynaicciar. 
Listy OPAL Admin. Wieku. lt-929

POSZUKUJE mieszkania w  pobliżu Uniwersytetu. — Listy 
FILOZOFKA >do Włóku ___________________________ 10925.

CHRZEŚCIJ. bezdzietnej rodzinie odmaime na 3 lata 2 duże 
pokoje, przedkokói d u iv  i duża kuchnie, w  Brodach 
Zamku. Bliższe wiadomości Zarzuci Zamojskiego 14 I . o .

   , 10922

ZDOLNY kuoiea działu śniadankowego przystąpi do spółki 
lub obejmie na swój rachunek Większa kaucje złoże. — 
„Zdolny kupiec Ziemi rzeszowskie], R zeszów '4 Admin.

  -----  — 10981.

ODDAM cała willo wolna z sadem, ogrodem, komfort za 
wypożyczenie wielka gotówkę. Jasnogórski — Rzeszów.

      10978

ZAWIADAMIAM swoja klientelę, że •'.mieniłam lokal 7. 
Gródeckiej 41 na ul Chocimska 1 obok kościoła św. Elż­
biety. Damska fryzjerka. Kupuje wyczeski i przvimuie 
wszelka robotę z w łosów . 10973,

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zamówienia. —  Gróid-ccka 49 
I. piętro. --- -------------- 10947

POŻYCZĘ 200 do 300 dolarów na pewna lokatę. Krakowska 
14, II piętro drzwi 8. 10961.

PRZYJMĘ, kilku panów lub pań na obiady \ kolacja do­
mowe z dniem 15 stycznia br. płatne wedle umowy. — 
Wiadomość Halicka 9. 111. p. K. El 10927.

BSesisy pratnni,
prnnimy o poparcie. i^ g a r k a -z s g a r a -
h u b U k i  t y ł k a  3  z f .  S O  g r .  prz z  w ię k s z ą  
i lo ś ć  n a p ły w a ją c y c h  n a p r a w  k  » t‘r  y m a m y  s ię  z  tą  

w o t ą  —  Z w t g z e k  p . z y  u l. t - e l o w s k ' e g o  1. S.

h .  K c m o r o s s l t a ,  l i n t  i c r i p .
1 0 6 8 6

MANDOLINĘ LUB GITARĘ I ROW ER OKAZYJNIE KUPIE: 
ZGŁOSZENIA z. PODANIEM CENY DO ADM. WIEKU 
NOW EOu POD ..cD D lI:'1. - 9008

2 ŁÓŻKA z  materacami, szafę, kredens, komodc. stół 
rozsuwany sprzedam. Rynek 9. I. o 143

BECZKI na winu, miód od 25 do v }  litr sprzedaje beunarz 
ul. W ołyńska boczna rogatki Żółkiewskie). 10786

WIOSENNE żurnaie polskie, francuskie, angi 'lskle. nie­
mieckie poleca główny skład żurnaii. Jagiellońska 7.

        10829

DO SPRZEDANIA dom z ogrodrm. W iadom ość: Ulica 
Żółkiewska Nr. 133. w Pracowni obuyłia. 10856

DOM m urc..any z o g rodcm i sadem, okolica Lis.opadj za 
1.000 dolarów sprzedam. Listopada 15. dizw i 3, ou 1 jo 3. 

— — — — — — i06tl

t  L-A PANIENKI z dobrego domu mieszkanie z  wik.em 
nrzi koleżan ; u wdowy po a d w ok a .e . Potockiego 64 — 
III. plątro. boczna brama, przieidpoludniem. 10 99

BPg-: W W  EOZMSS71. M M H
W YDZIERŻAWIŁ lub przystanie do spółki sklepu kolo­

idalnego w  miejscu kąpielowym Ofermy nadsyłać do Ad­
ministracji Wieku Nowego pod UZDROWISKO. 10950.

AKUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy przyjmuje Panic — 
Asnyka 9. drzwi 2.________________________________  10145

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia — nieza­
możnym ustępstwo. W AŁOW A 27. parter. 10001

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter._______________________  10002

W BUDZANOWIE 6 000 mieszk. potrzeba lekarza. Doty­
czący będzid mógł później kompetować o posadę okrę­
gowego 177

NA KARNAWAŁ 1 Odświeżyć twara masażem, usunąć wągry 
zmarszczki, czerwoność rak. KOSMEO, Mikołaja Nr 7 -  
(obok cukierni)  1048O

MODN1ARKA pierwszorzędna siła szuka wspólniczki z lo­
kalem. Aidm. Wieku pod MODNIARKA. 10855

PRZYJMĘ robotę: Szpachtcl. Ryszclie. Madera i mereszko— 
wanie. Franciszkańska 8. parter prawy. _______ 10909

FORTEPIAN do ćwiczeń, Łyczakowska 16. 2 piętro, ganek; 
    _ _ _ _ _  10914

AKUSZERKA poleca sie paniom Leona Sapiehy 61. parter; 
_  _  _  10494

MASZYNA do szycia nożna, nowa okazyjnie do sprzedania. 
Staszica 4, 1 piętro, wprost schodów. Zgłoszenia od 2—3 
popołudniu i od 7—9 w ieczór. 10863

KAMIENICA jednopiętrowi, dwa pokoje z  kuchnia wolne — 
okolica Listopada sprzeda Skomorowski. Chorażczyzna 27 
Telefon 16-22. 10864

KUPIE parcele 200—300 sążni. Dzielnica 2 lub 6-ta. Zgło­
szenia pisemne z podaniem ceny do Adm. Wieku Nowtgo 
pod KUPNO PARCELI. 10865

W y p r i e i y  ś t u t s n s  ł o k a ,  d y w a .iy , c h o d ­
niki, firanki, k ap y , b  elizną, sien nik i p o le ca  -.ajtaniej
KflY L w * w ’ 18 : t o p « r n ( « a 4
EiiUAt CS«iH l ty lk o  n a p rzeciw  S ztcow ron a .

197

FORTEPJAN do ćw icztń, śródmieście. 
Listy Adm. pod UMOWA.

do dyspozycji
10930.

PALTO zarzutka, kurtka futrzana, trzewiki, ubranie, pry— 
czesy sztylpy do sprzedania. Ulica Dorna gali czó w  3. — 
II p. oficyny, drzwi wprost schodów. 10876

SUKNIA balowa przywieziona osobiście z Paryża do sprze­
dania. W iadom ość: Sklep korzenny* Źulińskiego 10, 10881

UBRANIE czarne marynarkowe nowe okazyjnie sprzeda — 
Prochaska — K le cz a  14. 10S91

UŻYWANY fortepian krótki wyrobu firmy ,.Lumen“  Wiedeń 
jest do sprzedania za 1.2C0 zł. Ogiadać i próbować mo­
żna od 11 do 1, Zyblikicw icza 5, II p.. Biuro architekto— 
nicznie. — —* — — _  10890

DOM murowany z  parcele do sprzedania. Bogdanówka 79.
     '    10813

ROCZNY duży wilczur do sprzedania, Kadeeka 4 111 d.
       10779

MŁYN murowany z  gospodarskimi budynkami zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u. F. Lipskiego w Winnikach^ pod 
Lwowem 107SU

K am ienie, T urb iny , 
.3 jjP flf  j n t . 6  M otory , T okarn ie , H eb lark i, W ier 

tarki, a try , ' P iły , L.azą, P asy, O  r ty , T ransm isje , 
VC agi, P o m p /,  A rm aturę, N a r .ę d z ia  —  na d o g o d n a  
s p ła ty  n oleca  „ « > iŁ O Y ‘ *, L*vów, ul. B a toreg o  4. 
O d d z ia ły : w  T a in o p o lu  i P o d w o ło ca y a k e ch . Tech­

n iczn a  p o ra d a  b ezp ła tn ie . 5111

PIECE do ogrzewania dużych ai coleca M  Klerski Handd
żelaza Lw ów . Pasaż Mikolascha. 10990

PIANINO czarne sprzedam Św. Zofii 15. Herman, ooilwó.zo 
m, „raw o. -— . 10980

FORTEPIAN BSsendorfera krótki sprzedam: Źródlana 7 —
p Peiech. - 109S5

ZAMKI bezpieczeństwa ,.Y .le “  poleca M. Kierski H; ndel
żelaza Lw ów. Pasaż Mi tolascha. 109a.'ł

PIĘKNA willa z  sadem, ogrodem w śródmieściu Rzeszowa 
cala wolna do sprzedania: Jasnogórski. Rzeszów 10977

SERWANTKA mahoniowa dc sprzedania^ lub zamiany na 2 
szafy Stolik, szaiarka. stół kuchenny, kuiec. P otoek rgo  
31 od 2—4.      1U972.

n p t js u n ie n n ie j  w y K o n a n e
p o l e c a  195

W ŁADYSŁAW W E H E R  
L w ó w ,  til. B A T O H S G O  2.
W A R S T A T Y  w o  d o m u .
FILATELIŚCI! Marki zagraniczne sprzedale okazvlnie Re­

klama Prasowa. Chorażczyzny 7 obok kina Apollo. 10968:

MASZYNKI naftowe eschenbachowskie 14.— za zaliczka ■ 
F. Rentschner, Legionów 37 . 200.

POLECA na kaloryfery (radiatory) rynienki na wodę ola 
zwilżania powirt-za. oraz wanny, wanienki, balie: ba­
niaki. naczynia9 em; nyane i galanteria Ceny niskie. — 
Solidna własna wyroby poleca Cwenarski. Lwó.g. Akade­
micka 21. warsztaty Staszica 5. 196.

l(j MORGOWA kolonia z budynkami na sprzedaż w Jós — 
kowioach powiat Złoczów  Alichał Kołonan Jóskowice. ----  _  io961

PAŁACYK do sprzedania, wolne mieszkania; Droga W u— 
łecka 134 Hodys-, 10945

KANARKI dobrego gatunku tanio do sprzedania Janowska
81B       10944

FORTEPIAN krótki krzyżow y koncertowy wiedeński, cena 
1654 zł. Pianinoo krzyżowe czarne prawie nowe sprzedam
okazyjnie. Łyczakowska 57 oficyny I. piętro. 10942

MEBLE, fortepiany, dywany, maszyny, 
zamretnia Nowacki — Pańska 17.

kupuje, sprzedaic 
10966

FORTEPIAN długi do sorzedania £00 zł. Murarska 83. 10963

OKAZYJNIE sprzedam rozmaite ubrania moskie Kościuszki 
3, dozorca wskaże. 10941

KUPIE dom lub cześć kamienicy. Listownie do Wieku pod 
GOTÓWKA 2.000 złp. 10935.

SYPIALNIE bardzo ładno pełne sa do sprzodania; Kocha­
nowskiego 19, Stolarnia. 10933

w sz e lk ie g o  rod za ju , 
un y  a ln ie, naczyn ia  

v/ w ielk im  w y b o r z e  o  20ó/o t a n i e j  p o le ca  firm a 
= = = = =  M A R T U L U S  ..... ■■ =====

H m W S S L  g E L A Z K Y
T R Y B U N A L S K A  1, D O M  Z 3 P P Ł R A .

208

PARCELA około 1.000 sążni pod budowę fabryki w ca­
łości do sprzedania koniec ulicy Źródlanej. Wiadomość 
w  kiosku inw. Kopernika róg Ossolińskich. 10926

KUPIE dom z woinem pomieszkaniem tylko wprost od w ła­
ściciela, Wkład wedle wartości. W iadom ość: adwokat
Dr. Dawid Koch Pasaż Hausmana 6 10997

KROWA mleczna dobrej rasy. cielna do sprzedania; Mil —- 
kowska, Wulka 4. 10995

PRZEDSIĘBIORSTWO komunikacyjno - autobusowe na 
przestrzeni Kutv — Kosów — Kołomyia łącznio z przed­
siębiorstwem sa do sprzedania 2 autobusy marki „Bcnz 
i Fiat“  utrzymano w  najlepszym stanie z pomieszczenia­
mi dla 23 względnie 18 osób wraz zapasem części skła­
dowych i komplctncm wariatoweni urządzeniem rcoeracyj- 
nt-m. Bliższe informacjo udzieli właściciel przedsiebior— 
stwa Jakób Kaufman w Kosowie. 10984.

CAŁE urządzenie sklepowe, cukiernicze, restauracyjne surze 
dam lub przystanie do spółki zaraz lub na sezon kąpie­
low y, Listy Administracja pod SEZONOWY Ziemia Rze­
szowska, Rzeszów 10980.
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O o ld c lm  Eabryka Krzeseł Tsw. filie.
w  G O a C l w l N ! £  ł A  P O M O R Z U

Zaioż. w  1 309 roku

N a j w ieli sz» fabryKa K rzeseł stoluraRich w św ięcie
poleca KRZ SLA od zwykłego krzesła kuchennego do irtystycz. rzeźbionego wyścielanego skdrs, 

f O r r ^ E  w  wl«łk>m  w ybo-& e D O  G A S IN -T ^ i*  B IU 3  I K iNSM ATOGetAYÓ tf.
Katalogi na żądanie.

O D D Z I A Ł  N A  M A Ł O  P O L S K Ę  W S C H i  D N 1 Ą  P O b /Ą C Z O W Y  z  M A  .A Z T N A W 1  
14! i  V  l O R f  W N 1 Ą  M l r.Ś C  S i r  W E  L W O  « ? l t  P R Z Y  U L , 3 - 1 0  . 1 A J A  S , I I  p . Tc *7

S il i l i  Icaisi y tosal!
nmd"" twistowej marli

G8/m !DII
„GŁOS SWEGO Pflfill"' S „ f . ^ : pV, ° “ r „GŁOS SWEGO E#HB“*  r  U u  sw ojo  pana

wykonujący najaktualniejsza i najulublefi&ze nowości muzyczne. 
G R 1 M O F Ó N T E N  O  N A J N O W S Z E J  K O N S T R U K C J I (S Y S T E M  R A D JO  
Z  P O D K Ł A D K Ą  M IK R O F O N O W Ą ) P R Z E Z  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  
Z N A W C Ó W  I CAŁY Ś W IA T  U T N  A N Y  Z A  N A J D O S K O N A L S Z Y ,

p  K 't d j  w zorową i wyraźną reprodukcją zupełnie w o!n> od szmerów. 
Przynosi on w izystkim :

Podnietą do życia t iwarzj kiego. I Możność zabawienia ai( i potańczenia 
Uprzyjemnienie pobytu “ Jouiu. I Zam iłew-nie muzyki.
Urozmaicenie życia rodzinnego. | Pizeeląd nowoczesnej muzyki.
Th* p h a B S  Co. Ltd. London. Jeneralay przedstaw na Polską

H o  jeńika 15- tcl. 1241 . l i z t f  W E P S L S B  Sykatuska 2, tol- 724_
Demoii*ilruje aią bez przymusu kup i*. Zlecenia dla kupców wykoiuije ,itj

tylko w Krakowie. 191)

N i o  n i l i a i a s n u  *  o g ł O K a n l s i  « » y  o d  —  d c -  oon in w .1
6  |a U l  JfSI Il'jf nio chcemy bałamucić Szan. P. T, Publiczności, 

jak tu czynią niektóro firmy konkurer ^yjno, —  bo dewizą naszą jest: 
, W I * t k .  >b ń t —  m a t y  i y i k ‘ .  Jako do\v< d pr iwdy służą nasza 

ceny, za które sprzedajemy konfekcją

NA 3-Eiein SIATY
Ubrania sa g . modna zł. tV —
U b r a n i a  rportowa .  55*—
Ubrania biel; kio kamg. „  99 ”—
R ą g -la n j .  38*—
Palta na watahnie „ 85* -
jtaglsny cnłopiące .  3«V—
Futra męskie ,  150*—
t p e d n k  1 meltonowe ,  15*—
Spodnio czyste kamg. .  19*—

Pry**»y
Kurtki na wutalinie 
Kurtki z futrz. kołnierz. 
Płaszcze damskie 
Płaszcza weiurowe 
Płaszcze z ł.oln. futri, 
PłaSZCZe plusz, jodwab. 
Kurtki pluszowe jodw. 
Kurtki pluszowe jodw.

..01LA
najlepsza hyg:sn.l

cluma;
' pjina gwrancyai 
' W3Zjdzłe do,
. rab. „ ^

Adresy skl* o v» pv<ifitio w pli 
ba fach .Cena 3® grr»7,y ant.

OL aWA 
?i 1a(ria
świeżego transportu 
w puszkach po 10 kg. 
tylko hurt. przy od 
b orze najmniej 40 kg.

EOLSKIE 4 
TOWARZYSTWO 

HANDLOWE.
Krakćw, a’, llaa^ow* 
Ska 1. Telef. ?078.

t o t !J lc l9
W1EKK9WY

m m , mimsanki
zagraniczne i kr jowe kijki bam busó . r, leszczyno' 
we, wiąza ia Hiitfełda i Bi'ger.:, B U Y Y  narciar kie 
k n jo w e  i zagraniczne, jakotc : wszelkie przybory 
nam arskia rprzcdije po ca u ech fa b r y c z n y e h ib e z

c mkuren :ji 94

laKóft Rossń^an, iwta. 1 Htsirta 78. Te? 1341.

P. T., że firma 
_  „P o ls k i*  B i4 -0

W ę g !o “y*“ ,' Lwów plac Halicki 7, został# zli­
kwidowaną, a agendy tejże firmy przejęło;

„ « 1  B C IW
L r t : ,  iL  i i ł j r u  i  l i  p ir ie r  u  i e i e .

i to

**- Zauiłiioiiileaie.
Z  d i *  o m  d z i s i e j s z y m  otworzyliśmy dla wygody 

1, ‘u b liczn ości'w  lokartu urządzonym wedle, najnewizych 
wymagań hygienicznych przy

fabli Ts?fra\ 
( MO t t  I

Znany z taniości Magazyn konfekcji damskiej I męskiej

T A B A K  i S - t e
hwbm, uli fcyczatosha i.
u m m .  W e własny,; interesie lależy sobie zapamiątae doldad-

hi, HtiniaSsiiiej 24
s iiit i l i n  '•«

najznakomitszych W yżO h Ó B ł C U k rO dłyC h  I T T O R O f3«
d O  5»y »  pierwszorzędnych fabryk krajowych i za anicz- ' 
nych, wszelkiego rodzaju d a f ik a ftS S Ó W  o ”«z O .łO C Ó  i 

ł - l i ż  d n i o w y c h .
Prosimy PT. Publiczność zaszczycić nas łask. swoimi wzglę­
dami. Ręcząc za rzet Iną '-sługę oraz przystępne ceny — 

kreślimy s i ;  z naieżytem poważaniem  ;0983

nie firm ą : T A S A K  1 S - k S
C Z A K O tt łS ^ A  ” ,

oraz nr. domu Ł5L8CA Ł Y -
90 I w * ? !  —  H e t m a Ą s k B

N .ie łr to tć  pocztow ą optanono rj-raaltem. Wyd.ws. .W,ek Nowp', Sfilu .ydawnlćuT
Orukicm Soółki druk. aP r«M K, ul. Sokoła 4


